
Nr. 107. Kraków, Środa 11 Maja 1887. Bocznik
Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedz.el i Świąt uroczystych.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
11 rocznie: półroczn kwartalnie: miesie"znie:

Na prowiucyi, z p rzesyłką pocztową 24 zł. w. *. 12 zł. w. a. b zł w. a. 2 z łr. — et.
W Państw ie Niemieckiem . . . . 2 8 ,  ,  1 4 ,  ,  7 ,  ,  3 ,  — „
W m i e j s c u .....................................................20 ,  ,  10 .  ,  jj 5 ,  ,  1 ,  80 ,
I'o W łoch, F raney i, A n jlii B elgii, i

Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów , 8 2 ,  ,  1 6 ,  ,  8 ,  ,  3 ,  — ,

Pojedynczy num er kosztuje 1 0  centów, z p rzesy łką pocztową 1 3  centów.
Frenum ei atę przyyniuje su, tylko za  ca ły  m ie s ią c .

Listy z pieniędzmi i przekazy pion ężne na  prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do A dm inistraoj, Nowej Reformy w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopiecef- 

towane nie podlegają opłaoie pocztowej. — Listów n%efrankowanyeh nie przyjmuje się.

Nękopism w  nadsyłanych  R edakcya n i* zu raca.
Adres Bednkcyi 1 Adinlnist racy i : U lica św. Jana  N r, 18.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m ł j l i c o w ą :  Aduim .gtraeya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe, 
s n l e j s c o w ą  : Admininti**1 y<' , Nnwt : Reformy11, —  Magazyn nowości F . A. > ..gar»  i Główna 
Wafll.:a w Rynku; -  C. k. krakowskie koneesyonowane binr- S ilbe-stlin ) Rynek Główny N r. 17 
w oficynie. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — jan&e* Kuklińskiego w Hali Sukien­
nic — H andel J . Ba;era przy ulicy Grodzki j. — . ^ K ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Adn ini- 
straeya  za oplata od miejsca wiorsta drobnem p ie w n , (j. ^rit), za pierwszy raz 10 et., za każdy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. u , g ł o ^ z u i n i a  d o  B e l u j  m i  ‘ (prospekta, eyrkularze, 
g ło s z e n ia  itp .) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 gzemplarzy d la  zanuejscow ycl, a 50 oeut.

10u eg/,en . dla miejscowych prenumeratow. Nalezyrost uprasza się u i a p r e o a  nadesłać
przekazem  pocztowym* — Osł®'’zeMl® 1 Prenum eratę przyjm ują: IVo Lwow ie Ag. 
„Nowej Relorm y" w księg rui F. H. R ichtera (dlW nberga); -  W  X * r i . „ w , e  han ile :  J . Dć- 

1 K am ila Baum a; -  V. Baeszowie księgarn ią  J  A. F e l.a ra ; -  W  p I Z 4 m j U l f  B. 
u o s k o s k i  i  Spółka- — W  Tarnopolu, k sw g arn a  L. Gileezko; — W  W iedn iu  pr Ha • 
w f e “. ,S 7 ° g l ę r  '(także w H am burgu  Frankfurcie nad Menem Berlinie, L ij „ k i  Hazylei i 
• to  ̂ A - Oppelik S tu b e n b a s te i Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie ham burgu . M onachium
i JNorymberdze.) P a r y ż u  KręR»rQia L urem burgska 8 rue les Grand* A u g u s t a  ; So- 

eiete M utuelle n« P u b lic ite  A. L o r e t t e ,  diiouteur Rue Caumartin 6 1 .

Reforma gminna.

L w ó w , 9 maja.
( = )  Nasze władze, —  nie wyjmując autono­

micznych , —  otaczają się taką tajemniczością 
w obec dzienników, zwłaszcza niezawisłych, że
0 sprawach najważniejszych, najbardziej szeroki 
ogół obchodzących, zaledwie z wielką trudnością
1 po WrtUoychJ staraniach dowiedzieć się czegoś 
oaozna sprawę reformy gminnej skat­
olem uchwał Sbjmuwych obecni, przez Wydział 
krajowy podjętą, jako apnawę pierwBZorzfśaej dla> 
kraju doniosłości, — starałem ślę od pierwszej 
chwili, gdy komisja Wydziału krajowego uchwa­
liła k w e s t y o u a r z  w tej sprawie rozesłać Wy­
działom pow latowym, otrzymać ten ważny doku­
ment, żeby go wam przesłać. I oto zaledwie dzi­
siaj po wielu trudnościach, przesłać go wam mo­
gę. Czynię to bez wszelkich z mej strony uwag. 
w przekonaniu, że sami wypowiecie waszą w tej 
sprawie opinię.

Oto ó w  kwestyonarz w d o s ło w n e m  brzmieniu:
1. Czy gminy wiejskie tamtejszego powiatu u- 

trzymują stałą służbę policyjną (policyanta, stra­
żnika , pachołka,) dla czuwania nad bezpieczeń­
stwem Osób i m ienia, spełniania poleceń i wy­
konywania orzeczeń zwierzchności gminnej ?

Czy obok tego, lub zamiast osobnej służby po­
licyjnej mieszkańcy gminy kolejno spełniają po­
dobne funkcye, a w szczególności odbywają war­
ty nocne ?

Jak ta służba policyjna urządzoną jest w ka- 
żdem z miast lub miasteczek tamtejszego po­
wiatu ?

(Uprasza się o szczegółową odpowiedź co do 
każdego miasta lub miasteczka z osobna.)

2. W ilu gminach tamtejszego powiatu istnie­
je zaprzysiężona straż połowa, utrzymywana przez 
gminę ?

(Wiadomości w tej mierze należy zasięgnąć z 
c. k. starostwa.)

Czy ta straż nie spełnia prócz tego jeszcze in­
nych zadań i jakie?

3. Czy sądownictwo policyjno-karno w myśl 
§ 60 u. gm. sprawowane bywa przez zwierzch­
ności gminne tamtejszego powiatu w należyty 
sposób i według przepisów u&tawy — miano­
wicie :

a) czy likzy mywane bywają rejestry sr a w e i
karnych? i czy zapisywane bywają do nieb orze­
czenia ?

W) czy nałożone prawomucnemi orzeezoniami 
kary pieniężne bywają ściągane i wpływają do 
funduszów, na które są przeznaczone; czy nało­
żone kary aresztu bywają wykonywane i w jaki 
sposób ? czy istnieje areszt gminny V

c) jakiej opinii używa sądownictwo policyjno- 
karne zwierzchności gmiunycn a ludności miej­
scowej i jakiem jest w rzeczywistości, mając na 
względzie ogół, a nie pojedyncze wyjątki? czy 
jest ono z ly t pobłażliwem, czy za surowem, czy 
właściwej miary trzymającem się? czy w ogóle 
bezstronnem, czy podlegającem wpływom po­
stronnym? czy nie pociąga ono za sobą kosztów 
dla stron przez bezprawne wymaganie opłat za 
sądzenie spraw ?

d) jakiem okazało się dotychczas w przeważ­
nej liczbie wypadków sądownictwo policyjno-kar- 
ne, sprawowanej przez zwierzchności gminne w 
sprawach przestępstw polowych popełnianych na 
obszarze dworskim ?

4. Jaka jest działalność władz gminnych w 
sprawach wymienionych w § 27 ustawy gminnej 
pod literami e —k, a w szczególności:

ad e) czy i w jaki sposób wykonywują gminy 
nadzór nad Jprzedm-otaim żywności, nad miarą i 
wagą , nad targami ?

jak się mają rzeczy w tej m ierze, mianowicie 
w gmmach miejskich i w miejscach tafgooych?

w których gminach powiatu istnieją uchwalo­
ne przez Rady gminne regulaminy targowe ?

czy trafiają się wypadki zasądzenia za przestęp­
stwa pulicyjne w tym dziale?

ad f) czy gm ny tamtejszego powiatu podąjrpują 
starania i czynią n a ja d y  w sprawach policji 
zdrowia ?  auaiuii >a.e

1. oo do zapewnienia potrzebnej wody i nale- 
iśyóej tajności tejże?

2. co de ścieków nieczystości i uprzątania ka­
łów, padlin i t. p.?

3. co do należytego urządzenia i utrzymywa­
nia cmentarzy?

ad g) jas  wykonuią zwierzchności gnrnne 
przepisy o służbie, w szczególności: 

co do książeczek służbowych ? 
co do karania przekroczeń służbowych? 
ad h j czy zwierzchności gmimie czuwają nad 

zamykaniem szynkowni i guspód po godzinie go­
dzinie policyjnej? nad pi zastrzeganiem przepisów 
o muŁ/liach z tańcami?

ad ;) jaka jest działalność zwierzchności gmin­
nych w sprawach ubogich i zapobieganiu że­
bractwu?

ad kj jakiem jest sprawowanie policyi ognio­
wej i budowniczej w gminach tamtejszego powia 
tu, w szczególności zaś :

1. Czy właściciele domów i czy gminy posia­
d a j  przepisane przyrządy do gaszenia pożaru? 
ewentualnie ile gmin w powiecie czyni zadość 
przepisom w tej mierze obowiązującym a ile za­
niedbuje ich dopełnienie?

Osy odbywają się w gminach tamtejszego po­
wiatu rewizje przyrządów pożarowych i przez 
kogo ?

2. W których gminach powiatu istnieje służba 
pożarna, stała lub ochotnicza?

3. Czy przestrzegane bywąją przepisy o po­
zwoleniu na budowę, o budowaniu ognisk i ko­
minów itd.

4. Czy orzeczenia, i zarządzenia zwierzchności 
gnrnnych w sprawach budowniczych świadczą 
w ogóle o uależytem zrozumieniu obowiązków i 
zadań tychże zwierzchności w tym dziale, czy 
dąją oz. ato pewńd d > j-aJuuaów, « y  bywają wy­
konywane i przestrzegane?

6. Jakie spostrzeżenia poczynił Wydział po­
wiatowy co do spełniania przez rm iny spraw po­
ruszonego zakresu działania, a mianowicie'

a) Co do wydatków, jakie spełn;enie tych spraw 
sprowadza dla gminy?

Byłoby bardzo pożądanem dokładne wyszcze­
gólnienie przedmiotów i kwot poszczególnych 
wydatków na sprawy poruczonego zakresu dzia­
łania z jednej gminy miejskiej i jednej gminy 
wiejskiej tamtejszego powiatu w ciągu roku je­
dnego. Gminy te należy wj mienić, równie jaL 
rok, do którego odnoszą się podane daty.

b) Co do uzdolnienia organów gminnych do 
należytego spełni mia owych czynności.

c) Co do wpływu zajęcia się sprawami poru­
czonego zakresu działania na załatwianie spraw 
własnego zakresu działania.

ti. Czy i z jakich przeważnie powodów zacho­
dziła pi trzeba zastosowania a) przep.su § 107 
ubt gm. co do środków zaradczych na koszt 
gminy b) przepisów ustępu drugiego § 108 ust 
gm. co do ustanowienia na koszt ^miny innego 
organu do sprawowana czynności nacze. ika 
gminy?

Czy kwestya kosztów, połączonych z tego ro­
dzaju zarządzeniami nie stawała na przeszkodzie 
wydawaniu takowych?

7. Jakim jest w ogóle zaiząd własnym mająt­
kiem gminy tak ruchomym jik  nieruchomym?

a) w gminacn miejskich?
b) w gminach wiejskich?
Czy i jak często Wydział powiatowy przepro­

wadzał lustracye majątków i kas gminnych i za­
kładów gminnych w go wiecie?

N B .  Na powyżej pm bawione pytania nadesłać 
należy żądane odpowiedzi na każde pytanie na 
osobnym arkuszu. Przy wygotowywaniu arkuszy 
z odpowiedzis przestrzegać należy iżby odpowiedź 
P»k -ii, była tylko po jedne,; stronie arkusza.

Odpowiedzi mają być ile możności zwięzłe, 
bez uimy jednak dla dokładności i szczegółowo­
ści, a oznaczonć zawsze literami, względnie licz­
bami temi sauiemi, jakie przy zapytaniu są po­
stawione.

Nabycie i utrata rosyjskiego 
poddaństwa.

Z* względu na stosunki dwóch sąsiednich od­
łamów ziemi polskiej, tunzież wątpliwości zacho- 

’□ J/ch . co do nabycia i utraty rosyjskiego pod­
daństwa nń obojętną będzie dla naszych ."zyteJ- 
mków wiadomość o projekcie do n*v./ej ustafl y 
w tej mierze, który wkrótce wniesiony będzie 
przez r u , . J k ^  BHiLwta, ,Wo sprawiedliwości do
Rady i anstwa w Petersbi u gu.

Według tego projektu: 1) Wolno będzie każ­
dej cbu ni poddanym rosyjskim nabywać prawo 
obywatelstwa w innych oi -cycb państwach, jeżeli 
to przejście nie będzie połączone z naruszeniem 
j ikichkolwiek  ̂zobowiązań względem Rusy i. 2) 
Poddani rosyjscy, posiadający prawo obywatel­
stwa w obc> m państwie po przybyciu do Bosy! 
uważani będą za cudzoziemców. Po roku jednak 
p ibyiu w granicach Rosji żostąją znowu podda­
nym: rosyjskimi. 3) Osoby samowolnie opuszcza­
jące Rosyę, które nie powłócą na wezwanie rzą­
du w czasie oznaczonym, w razie powrotu do 
Rosji, jeżeli nie złożą dwwrdów, że powrócić nie 
mogły w czasie oznaczonym z powodów od nich 
.niezależnych, ulegną karze wunł«ieci« w twaemdmy. 
od czterech tygodni do oatei "eh miósięcy 4) Kto 
wyjedzie za granicę dla umknięcia służby woj­
skowej i nie powróci w czasie oznaczonym, ten 
w razie pojawienia się w Bosyi, jeżell przestęp­
stwo popełnionem zostanie w czasie pokoju, ule­
gnie karze aresztu w domu poprawo, m  od 8 do 
16 miesiecy z pozbawieniem niektórych praw i 
przywilejów (§. 50 ustaw. kain.). j e^ełi prze' 
stępstwo spełniouem zostanie podczas wojny, wte­
dy przestępca pozbawiony zostanie wszelkich 
szczególnych praw osobistych i stanu, oraz ze­
słany na mieszkanie w odległych guberniach, 
z wyjątkiem sybirskich, 0 też zamknięty w do­
mu roboczym. 5) M a ją tek  osób, które nie sianą 
na  w« zwanie rządu w terminie oznaczonym, a 
nie zł<iżą dowodów, iż stawić się mogły z po­
wodu niezawisłych od nieb okoliczności, wzięty 
zostanie w zarząd opickuńc y , według prawideł 
oznaczonych dla osob niewiadomych z pebytu 
(§ 1451 i 1438 ustaw, cjw,), przyczem sąd 
niezwłocznie ma wziąć majątek w opiekę, nie 
czekając upływu pięcioletniego tern.5 nu i bez 
żadnych przedwstępnych publikacji.

Projekt powyższy wraz % przepisami o natura-

lizacy cudzoziemców wk.ńtce przedstawiony zo­
stanie Badzie państwa, która niewątpliwie go 
przyjmie.

Konkurs imienia Nlurawiewa.

Przed 23-ma laty Murawiew-tcies*af*eł wyzna­
czył nagrodę za ułożenie specjalnego podręczni­
ka bistoryi rosyjskiej dla użytku szkół na Litwie 
i Białorusi. Rozpisanie konkursu powierzył rosyj- 
oki satrapa uniwersytetowi moskiewskiemu, który 
teraz dopiero rozpisał konkurs na napisanie ta­
kiego podręcznika. —- Z tego powodu zabrał głos 
p. Iłowajski, profesor historyi i znany w Rosyi 
] ublieysta. w petersburskiem New. Wrem. Z za­
mieszczonego w niem artykułu p. t.: „Nagroda 
konkursowa imienia Murawiewa i wspomnienia 
z pobytu w ^  i'n iea podajemy kilka ciekawych 
szczegółów.

„Hr, Mura wiew —  pisze między innomi Iło­
wajski — który tyle się namoznlił nad wewnę­
trznej) z j e / d n o c z e n i e m  Litwy z ojczyzną ro­
sy., 3hą powziął przed laty myśl wprowadzenia do 
szkół specyalnego podręcznika, w którym głó­
wne miejsce m.oł„ być poświęcone faktom z hi­
storyi miejscowej. Wątpić należy, aby myśl ta 
powstała w jogo głowie. Zapewne podszepnął ją 
hrabiemu ktoś z żarl.wych diejatielej, a Mura- 
wiew bez namysłu przejął się nią po i wpływem  
wrażeń i trudów danej chwili, tem bardziej, z.i 
nie był on osobistością kompetentną w sprawach 
pedagogicznych”. .

Projekt ten nie podobał się Iłowajskiemu, je­
dnemu z zajiekłycb obru»JieU,, gdy z pragnął on, 
aby szkoły v, prowincyacn zabranych urządzone 
były według jednej modły z szkołami w guber­
niach wielkorosyjskieh.

„Bo jeżeli wnrew tej zasadzie — pisze dalej 
Iłowajski — w kraju północno-zachodnim zapro­
wadzony będzie osobny podręcznik historyczny, 
tedy i kraj południowo-zachodni będzie miał pra­
we zażądania dla siebie podobnego też podrę­
cznika, — również i gubernie małsruskie i obwód 
nowogrodzko-pskowski, i Noworossya i kraj zno- 
wuż kazańsko astrachański. Naówczas w okręgu 
naukowym moskiewskim winien być podręcznik, 
w którymbj przeważał okres moakirwi ki history. 
de iji w petersbw kim  —i- t k n s  patem b fg ła, I 
fi f. d. Pomj)! Moim i m  p y łk , dobry gdyby  
,dotyczył właściwie ui< podręcznika, lam środka 
pomocniczego, książki do czytania, t. y nauko- 
wo-poDularnych zarysów dziejów Rusi połnocno- 
zachodniej ezyli zachodniej. I, jeżeli w ciągu lat 
prze°zło dwudziestu — jak możemy wn.oskować 
z ogłoszenia uniwersytetu moskiewskiego — do­
tąd się nie ukazał ani jeden osobny a zadawala­
jący podrę<;zn.k, więc mamy czas jeszcze do spro­
stowania wekazanej pomyłki”.

Z powodu ogłoszonego konkursu kresri Iłcwaj- 
skr wspomnienia z pierwszej swojej podróży na 
Litwę.

„Było to na lesieni w r 1864, pisze on, kie­
dy powstanie gasło dzięki energicznym środkom 
Murawiewa.

„Zatrzymałem się kilka dni w W ilnie, a po­
nieważ o każdym przejeżdżającym donoszono ge- 
nerał-gubernatorowi, zaproszony więc zostałem 
przez Murawiewa abym go nazajutrz odwiedził.

salomh widzę tłumy cywilnych i wojskowych, 
czekających z uszanowaniem na hr. Murawiewa. 
O naznaczonej godzinie zjawia się wyposażony 
nadzwyczajną władzą naczelnik kraju, zjawia się 
w sposób uroczysty, w otoczeniu swych adjutan-

tów i szybko obchodzi obecnych. Gdy przyszła 
kolej na mnie, rozpoczął ze mną rozmowę o nagro­
dzie. którą wyznaczył i wy-aziłswe niezadowole­
nie że uniwersytet moskiewsiri, który mia. opra- 

| cnwać warunki konkursu, opóźnia się ze swą od­
powiedzią. Gdy zeszliśmy w rozmowie na ogólne 
położenie kraju, nie zapytywał się mnie o zda- 
u*e> ale poważnym tonem wygiaszał swe poglą- 
d y .i po kilkakroe powtarzał, że jest to kraj ro,- 
syjski, rosyjski, rosyjski.

„Rozmowa nasza byłft dłuzszBi o kilka minut 
niż z innymi interesantami, w też po ukończeniu 
audyeneyi zostałem . choć wtedy młody jeszcze 
człowiek, natychmiast otoczony i obsypany kom­
plementami. Utkwił mi szczególniej w pamięci 
generał Racz, który wymógł La mnie, abym go 
odwiedził, przyrzekając, że m pokaże jakieś cie­
kawe dokumenty. Pokazało s ię , że on właśnie 
miał urzędowe polecenie skreślenia history. osta­
tniego powstania polskiego. Po kilku latach u- 
m arł, uporawszy się tjlko z przedwstępnemi ro­
botami

„Co do nagrody konkursowej, bodaj czy mę 
po raz pierwszy wtedy dowiedzia*em się o mej 
i podczas rozmowy z Murawiewefli nic mugfeuj 
dobrze zrozumieć o co mu chodzi. A co do na­
rodowości łrajif, z ^ iz s ie m  s. : wpi awdzm lira- 
bią na p o d s ta w ie  w/asiiych wiadomości history- 
czuvmi lecz, blitej zaznajomiwszy się z krajem, 
przekonałem się, że tenże kraj, m egiys zupełnie 
i ooyjeki, teraz jest rosyjsko-polsko-żyduwskim. 
Ci. kawą jest rzeczą, jak to w gorącej z żywiułem 
polskim wak-e pomijano milczeniem żydowski. 
Mnie tymczasem przy bezpośredniem zapoznaniu 
się z krajem najbardziej uderzyła w oczy uciska­
jąca masa żydówstwa. 'Wrażenia pierwszej po­
dróży znajdowały potwierdzenie i mnożyły się w 
tymże kierunku w następnych podróżach. Ależ 
gdzie tu miasta rosyjskie ? — zapytywałem si. * 
bie, zwiedzając rozwijające się niegdyś, znakomi­
te ogniska życia zachodnio-rosyjskiego, jat Po- 
łock, Witebsk, Włodzimierz - Wbrynski, Łalicz 
i t. d. Nic tu „duchem” rosyjskim nie pachnie. 
Są to wszystko miasta żydowskie u już ó po­
mniejszych nie ma co mówić Tak zwane mia­
steczka Rusi zachodniej — to jakieś nieutulne 
gniazda, w których roi się gęsta masa żydow­
skiego proletariatu. Żywioł losyjski zepchnięto 
do najniższych otopni. Przedstawia go tylko 
Hrfośuiw-iws. Lmb. jfió B^fc, jakiżto przybi­
ty, uciśniony żywioł, a umśniony przeważnie 
MW8Z6 przez aydnwstwo, d k  itórego służy za 
pr&>d]#iot be?lftcśnego wyzysk. Wania i u któ­
rego znajauji się, jakby w jarzmie ekonomi- 
cznem”.

Artyauł p. Iłowajskiego aż do końca już 
mówi tylko o żydach, którym przypisuje na­
wet upadek Polski; w przyyisku do listu .  a- 
tor zwraca uwagę na „żydowszczenie się” Mo­
skwy.

Wojna domowa w Afganistanie.

Wiadomość o zbuntowaniu się plemienia Ghil- 
zajów przeciw emirowi Abdurrshmaaowi skło­
niła znanego podróżnika węgierskiego, p- • - f0 l̂8‘ 
rego do naLreślenia w Pester LioyćtBf ogóluego 
zarysu sytuacji politycznej w Azyi >*»odk)wej.

Sam rokosz nie przedstawia s'ę p. '  ambe-emu, 
jako groźne dla emira niebezpie^zeiia^w0 j sądzi 
on jednak, że w dzisiejszych czasach mogą z 
drolnych powodow wyniknąć daleko większe za- 
wikiania i w tem właśnie widz: on powód do
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Dwudziestoletnia Nastunia, synowa najbogat­
szego we wsi gospodarza, Jakóba Perejki, ładna, 
roztropna, śmiała i nadewszystko wesoła kobie­
ta , osłupiało ze zdziwienia, gdyśmy ją raz o 
chatę Sł*bu8zyęhy zapytali. Nastusię Perełkową, 
dobrą zresztą znajomę naszą, spotkaliśmy wtedy 
na m iedzy, z której stron obu gęsto stały na 
ściernisku dziesiątki zżętych snupow. Wysoka, 
prorta, zgrabna, y  krótkiej kraciastej spódnicy, 
białej koszuli i poasowej chustce, z tyłu czasz­
ki , na kasztanowatych; włosach , zawiązanej; z 
niskiem , ogorzałem czołem, z którego bił wy- 
rsz dziecięcej prswie pogody i Tucwmuości: z o- 
czyma, które, jak bławatki « pośród zboża, naj­
czystszym szafirem Awieciły z ^  ciemno-płowych 
fzęs; z perłowemi zębam i, nieustannie błyska- 
iącemi w uśmiechu ponsowych w arg, wydawała 
®ię ona doskonaleni uosobieniem piękpąj, nie­
winnej , wesołej sielanki. Bosrm jej stopom . du 
Połowy utopionjm  w wysokich trawach, słonce 
nadawało barwę i połysk pozłoconego bronru ; 
Pizy ł ildem porusztniu ramienia, sierp,  ̂który 
trzymała w ręce, błyskał u joj kraciastej tp  , 
hnicy, jak srebrny pół-księżyc. — Zapytanie o a 
a*e sprowadziło w mej nogłą i szczególną zmia­
nę- Po rumianych jej policzkach przebiegło drgnie- 
a i«, usta zamknę^ się i spoważniały; spojrzaia 
Po nas z pod brwi, jakoś ze zdziwieniem, ale 

trochę trwożnie i podejrzliwie.
. Po chwilowem wahaniu, milcząc i niechętnym 

SieBtem ukazała chatę, stojącą w pewnem od wsi

oddaleniu, w nagiem polu, pa bielejącej z d a ła  
płachcie piasku.

Zdała już spostrzegliśmy, że było toj domo­
stwo malutkie, stare, prawie bez okien, ze spró- 
chniałemi ścianam i, chylącęmi się do upadku 
wśród mizernego ogródka. Jakaż różnica z chatą 
P erejki, naprzeciw której staliśmy właśnie, a 
która, czysto pobielona, z kominem i śporpmi 
oknam i, z błękitn, m > szlakami' dokoła .rzwi i 
okien, była już wcale ładnym dumkiem, stojj- 
cym wśród wiśniowego sadu, nad sporym i uro­
dzajnym ugrudem warzywnym, naprzeciw sto­
doły, z now ą, złocistą strzechą!

Wskazawszy małą ru lerkę na piaskach, wido­
cznie mezad-wolona, N„siusia, głową pąjh na 
pożegnanie skinęła i odejść m iała; a le , rozmy­
śliwszy s ię , z niejakiem wahaniem zapytała:

Ozy wy do niej p-j dziecre?
Usłyszawszy, że chcemy poznać zioła, które- 

ml Słaboszyoha leczy wiejską ludność, z wyra­
źną ironią skrzyw iła drobne usta. d o jrz e n ia , 
które podniosła na nas było także ironiczne, ale
więcej jeszcze niespokojne.

— O j! i wy wierzycie tem u, zę i na Ipka-
ruje ? u • i

W wyrazie jej twarzy znać było wahanie, wal­
kę. Wargi zacisnęła, w ziemię p trzała, głową
parę razy zskołyaała i , ogorzałem, palcam1 pon- 
sowej chustki swej dotykając, do siebie sze- 
pnęła: .

— Aaa! Bożei moj , Bose I co mn-e tu ro­
b ić ’ powiedzieć, czy me powiedzieć?

Nakoniec zdecydowała się; bliżej ku nam Przy‘ 
stąpiła i ze spuszczonym wzrokiem, ciszej niż 
zwykle , mówić zaczęła: .

Nie idźcie wy tam , moje mili rtAt ’, nie
idźcie! Dalibóg, j a Wam dobrze życzę. Ona, wi- 
dzicie... ta... Biabuszycha, nie leka.rv.je, sle unedd- 
murujn.... jeszcze wam co zrobi.... Lucia... ta ,

co z arugjbgu końca, przj Karasiowej chacie , 
żyje, caki naprawdę lęka•vje-r :  Kiedy chcecie
te ziółka zobaczyć, to do M ci idźcie. Swi* krze 
na wiosnę tak rozbolało si? w ^rędzin ie , ze aż 
krzyczała, a jak Lucia jej tirainiku  nawarzyła i 
pić dała, w dv,a dni jirzestałO' Memu na ząb 
dt-yngit * kładła i pomogło, ■ u K arasiowej prze­
szłego roku dziecko' na lieUarifys zachorowało, 
to i felczer powiedział, że a Lucia, jak
zaczęła gardro mu gotowany*" k°motniktem okła­
dać , tak i wyzdrowiało Al« ®*aboszych8 ..
niedobra, wiecie. Zło ona «»“> “ 4°bregij nie zaa> 
Ludzio, to praw da, chodź? do. n ê po rady, ale 
tylko tacy, co już bardzo a\b > co jej bo­
ją się... nie żart, moje ’ *ej ludzie
bują oię! Przeszłego r°kU j. u czemś-ci
takiem w nocy ogróo poslP8*8 * że aui jednego 
buraczka, ani jednej gł°wV nie było .
Wszystkie liście, jak te 61*8 ' 0 ’iuraw„ były.... 
dalibóg, jak te sita.... Dc obory ta­
ką ropuchę wpuściła, co i»sęysu > mleko z krów 
wypijała, a Karasiowej 4fińce c°s-ci takiego zro- 
Diłą, że jak na wiosnę 4zleC. 0 to i do
tego czasu nic wstaje. Rozgniewała się, widzicie, 
na Karasiową za to, że j*ó 8 on*ny me dała, a na 
M i/ulę i Kabardę za to, ^  P° Pianemu jej dzia- 
da w yuii....

'— Gzy to jej m ąż, dziad, którego wybili? 
ń  toż. iśąż. t A i sam uD , taka sama ich 
 ̂ wnuczka b ? lz'e a . arLa- Córka, wie-

* 1 już dw„ razy za Wychodziła i oby-
dwa ; fjży"ona im g ó  W b i h “ "ray’ jo ł
ła n  Bug nie błogosławi-- kt° nh wie? Żeby im
wszystkim dobra nie byłę; ^ f ° rlowskie plemię!- “ u u ru  n ie  |

Ula czego czortowskie plemię ?
Dotąd Nastusia mówiła znizony® gł0Hem , co­

raz prędzej i z coraZ większym zap^em  który 
i rozogniał jej gładkie, fil0"  W  czoło ’ i ostre 
I światła] zapi.1. w bławatkowych oczach. Czuć

stu .na! prędzej!
Jakby na czarodzii iskie zaklęcie, na Jźwifłlr 

tego młodego, donośnego giosu, rysy kobiety 
rozpogodziły się, odmłudniały znowu i wesoły 
ścią zajaśniały. Mogło się zdawać, że ubu 
się magle z dręczącego , strasznego snu. ,

-  Oj! -  zaw iała  -  a toż tn o j} ^  P®*™; 
cił! Na błocie kosił, wiecie, n*
Z pięć będzie... Mówił, że iut^ a iCżeby meo
jedzie, aż tu dziś przyjechał. Aa J  J g o ...

Chciała udawać gniew na mS . ’ J, Przy- 
śpieszył powrót sró i do chaty, ale radosc gorą­
ca serdeczna palili się w^jej o zach, śpiewała
w głosie, śm ia ła  s i f  dwotoą dołkami na rozognio­
nych policzkach * * -z; stk!eiC snieżnemi zębami, 
wśród droboycli koralowych. Głową ku nam . 
skinęła i odeszła. A le, zaledwie kilka kroków I

było tlejącą na dnie tej pogodnej duszy iskrę 
nienawjsci. Teraz przysunęła się ku nam blisko,

c ,~.my ba twarzach jej gorący oddech.
Widzicie — szeptara, — są tacy ludzie, 

których Pan Bóg nie stworzył. Czort ich stwo- 
f zy ł, na sprzeciwienie się Panu Bogu. A już, 
jak ojciec, albo m atka. tak urodzą się , tak i 
dzieci będą takie same i wnuki i całe już wi­
dzicie, plemię zostanje takie... czortowskie...

Usta jej drgały jeszcze do mówienia, ale za­
wahała się znowu. Ns czoło jej wybięgły dwie 
podłużne zmarszczki, po jędrnyeh policzkach 
przemknęło przykre drgnienie, uczy stały się 
głębszem*, eiemniejszemi i od grozy znierucho­
miały. O dziesięć jat starszą w) di.v. ata s ię , niż 
była. Tak oioł)o, że sęaledwie dosłyszyć ją mogli­
śmy , dokończyła:

—  Xm,,. więiis... czort, zamn^t duszy, swoią 
siłe daje... oni. b e z  d u s z y !

W tej chwili, od wąi i Pcrejkowej chaty , głos 
młodego męzczyz^y zawoła* i ™ -  ------- ---------- . .

— Nastusia! czegoś tam stanęła? Chodź, Na- łlk l^ Ci L  Wladomo, czy na widok matki,

uszła, wróciła, trochę znowu chm urna, niespo­
kojna.

— Moje miieńktt — z cicha i błagalni0 wy­
mówiła , — tylkoż nikomu o tem me ,móur.®*6. ’ 
co ja wam o Błabuszysie powiedziałam Zmiłuj­
cie się, nie mówcie, żeby czasem nif dowiedzia­
ła s ię ! a tc Jak dowie s ię , broń E *ż0’ . ? la‘
ką z*-obi... Mojeż wy mileńkie, (do aaówcie, ni­
komu me mówcie! .

Otrzymawszy żąoaiie przyrz*” V6 ’ szybko już 
szła ku wsi, wyprostowana ‘ "i"1 n a > m&łemi, 
lecz silnemi stopami dej>de .le rawy i kwi­
tnące zioła. W zielon*’/  6 |8 winie Ogrodu, parę 
razy jeszcze, u jej spddnicy, sierp
błysnól, jak srebrny P0**-81? j e ,  aż zniknęła nam 
z oczu, a na niewidzialDem już dla nas podwórku 
rozległ się i ^  po a wyleciał głos jej cienki. 
donoc ay, mówiWi “Powiadający, z żywością ze 
śmiechem d/u&°- ^ to ro w a ł mu czasem drugi 
ełos, m?zki’ Powafblejszy, ale również młody, 
pogodny; P° enwih, malutkie dziecko piskliwie
aJnzycząło. niewiadomo, czy na widok matki,
t  radcści czy w silnyeh ramionach ojca, witane,
2 przestrachu.

w  wonnem powietrzu, i  nieba bez chmury, 
bezmiar cichego, złotego światła, spływał na sze- 
i okie i, jak okiem zajrzeć, dziesiątkami zżętych 
snopów usiane ściernisko; na szereg domostw 
yiejskich, utopionych w pasie gęstej ńeleni; na 
śliczną chatę Perejsi, która pośrodku wsi wychy­
lała z-za wiśniowego sadu swe białe ścian, z b ł f  
kitnemi ozdobami rozgorzałemi w słońcu oknami; 
a tam. dalej, trochę za wsią, na białą płacr » 
jałowych piasków i nago, ciemno, iuzko sj s i e ­
jącą śród niej ruderkę, w której mieszkało plemię
bi- duoey.

K o n i e c.
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obaw dla Abdurrahmaoa i dla opiekującej się 
nim Anglii.

Plemię Ghilzajów zamieszkuje górzystą okolicę 
między Kabulem i Kandaharem. Kraina ta ciągnie 
się długiem pasmem na 45 mil w kierunku pół­
nocno-zachodnim od drogi łączącej te miasta, a 
zamieszkujące ją plemię liczy obecnie około 300,000 
głów. Dzieje Afganistanu uczą nas, że od czasu 
jak panująca dziś dynastya Duranów objęła rzą­
dy, Ghilzajowie, tracąc powoli znaczenie, nader 
często chwytali za broń przeciw emirowi. Ple­
mię Ghilzajów nie moie nadto przebaczyć e- 
mirowi jego przyjaznych stosunków z Anglią. 
Niezadowolenie z rządów Abdurrahmana przy­
brało większe rozmiary dopiero w roku przeszłym 
po jego wycieczce do Rawul-Pindi, gdzie go lord 
Differin z niezwykłem przyjmi wai honorami.
Gdy zaś dowiedziano się, że emir udzielił Angli­
kom pozwolenia na budowę kolei żelaznej d° 
Kandaharu, oburzenie Ghilzajów doszło do naj­
wyższego stopnia.

Abdorrahman rozporządza dziś siłą zbrojną, 
która powinna zupełnie wystarczyć do stłumienia 
rokoszu. Zapomogi, pobierane ze skarbu angiel­
skiego, ułatwiły mu wzmocnienie i zorganizowa­
nie armii.

W^ojska emira dzielą się na trzy korpusy. —
W  Kabulu stoi korpus, złożony z piechoty w sile 
17,600 ludzi, z jazdy w sile 7,300 ludzi i z 106 
dział; drugi korpus, stojący załogą w Heracie, 
liczy 7,300 żołnierzy pieszych, 2,800 Jeźdźców 
i 50 dzuał, a trzeci, rozłożony w afgańskim Tur- 
kestame. składa się z piechoty w sile 20,500 ln- 
dzi, z 6,000 jazdy i z 66 dział. Ogółem liczy 
piechota 45,400, jazda 16,100 ludzi, a artylerya 
£ « a  la się z 222 dział. Siły zbrojne rokoszan nie 
zasługują nawet na uwagę. Podczas gdy piechota 
emira posiada broń odiylcową, Gbilzaje  ̂ uzbro­
jeni są w dawne, popsute karabiny i nie mają 
wcale artyleryi. Napotkają oni zresztą na opór i 
twierdz jak Kabul, Ghazn Kelat-i-Ghilzaj i K an-| dżetem, 
dahar, a o wydaniu bitwy w czystem polu nie 
poiobns im nawet myśleć. Tak więc wśród dzi- 
sie^zyeh stosunków nie grozi emirowi wielkie 
niebezpieczeństwo. Położenie jego może dopiero 
wówczas stać się groźntm, gdy się jego własne 
pułki połączą z powstańcami.

Losy Afganistanu zależą obecnie od tego, czy 
wojsko emira dochowa mu wierności. Oficerowie i 
naczelni dowódcy są mu zupełnie oddani, gdyż cała 
ich przyszłość związaną jest z powodzeniem jego 
potęgi; na wierność żołnierzy nie można iednak 
bezwględn.e liczyć M mo zapomogi, której Anglia 
udziela emirowi w kwocie równającej się niemal 
dwu milionom złr., zalega on od kilku miesięcy 
z wypłatą żołdu, a jeżeli w ostatniej chwili nie 
uda mu się pozyskać serc żołnierzy, to można 
być przygotowanym na wielki przewrót, który 
zmieni postać rzeczy nie tylko w Afganistanie, 
lecz w całej Azyi środkowej, a Anglików pozba­
wi sprzymierzeńca.

Co się tyczy pytania, czy Anglicy ujmą się za 
emirem i czy posuną się aż do zbrojnej inter­
wencji, pojawiało się ostatniemi czasy w dzien­
nikach europejskich wiele niedorzecznych wiado­
mości, a między innemi mówiono także o tem, 
ii  Anglicy gstowi są w porozumieniu z Bosyą 
oaaaiić na tronie władcę sympatycznego obu 
mocarstwom. Pan Vambóry zbija te przypuszcze­
nia i twierdzi, że Anglicy będą się jeszcze za­
chowywali wyczekująco.

Generał Boberts naczelny wódz wojsk indyj­
skich powrócił właśnie teraz z doliny Piszin, 
gdzie się widział z ks. C onnaugth; przygotowa­
nia do wojny odbywają się pokryjomu, a z wszyst 
kiego można wnosić, że konserwatywny gabinet 
angielski, nie mając ochoty działać pospiesznie, 
me będzie jednak patrzył obojętnie na detroni- 
zacyę «m.ra, którego utrzymanie na tronie tyle 
juz Anglię kosztowało pieniędzy. Gdyby to bo­
wiem nastąpiło, ludy azjatyckie nabrałyby prze­
konania, że pr sjm.erze Angli, nikomu na nic się 
nie przyda. Oprócz tego byłaby detronizacja 
Abdurrahmana nader pomyśnym faktem dla Ko- 
syi. Można być tego pewnym od czasu, jak 
w Petersburgu przestano kryć się z przyiaźnią 
dla malkontentów atgańskich i zaczęto nawet 
przy mować w pałacu cesarskim pretendentów do 
afgańskiego tronu. Powszechnie wiadomo, że no­
wy poseł rosyjski na dworze perskim, Ks. Doł- 
gornki, ma za zadanie uwolnić uwięzionego tam 
dutychi“zaa Ejuba chana, najgroźniejszego z nie­
przyjaciół Abdurrahmana. Być może że sir Ro­
nald Thomson potrafi temu przeszkodzić; w każ­
dym jednak razie plany Bosyi aż nadto są wi­
doczne.

Powstanie Ghilzajów przyczyniło się także do 
zwłoki w toczących się w Petersburgu układach
0 północną granicę afgańską. Już od trzech  ty - 
giłlni bawi w stolicy Bosyi p. W est-R idgew ay
1 układa się z generałem Knhlbergem w sprawie 
terytoryum Kodża S duh. Pisma angielskie twier­
dzą, że niepewność syiuacyi w Kabulu skłoniła 
Bosyę do przewlekania układów, p. Vambery 
jest jednak przekonanym, że Br ja  postępuje tek 
ala tego, bo widzi zupełny brak decyzjri równie 
u rządn indyjskiego, jak 1 w Londynie. Jeżeli 
Anglia nie poprze silnie swego p ro tegow ^go  
bwd*o być noże, że car zbrojną ręką p“łoiy 
kres „bratobójaiwu". Rosya pragnęłaby odwdzię 
czyć się sympatyami d u  Ejuba chana za sym- 
patye angielskie dla ks. Aleksandra Battenoers- 
Jriego, a związek zachodzący między tem i dwie- 
ma kwestyami może wywołać następstwa, w 
i7 ch możliwość dyplomacja nasza nie wierzy.

trywania potrzeb wprost u producentów bez po­
średnictwa przekupniów. P. V a s z a t y  zaś roz­
wodził się szczegółowo nad wyższością broni 
według systemu Krnki nad przyjęty system 
Mannlichera. Odpowiadał mu p. N a d h s r n y .

Poczem przyjęto taką pozycyę o zarządzie cen­
tralnym tego ministerstwa, jak i resztę pozycyj.

Z kolei przystąpiono do rozprawy nad rozdzia­
łem o ministerstwie oświaty i wyznań.

Przeciw temu rozdziałowi zapisało się do gło­
su 11 posłów, i,a rozdziałem 13, między tjmi 
pp. B o b r z y ń s k i  i O z a r k i e w i c z .

pierwszy z posJów oponujących, p. W e i 1 1 o f 
użalał się na krzywdy, jakich doznają Niemcy 
w Czechach od krajowej Bady szkolnej i od mi­
nisterstwa.

Obszernie odpowiedział mu minister dr. Gau tsc h  
zbiją,ąi, poszczególne zarzuty.

Następuj mówca p. S u k 1 j e oświadczył, iż 
się zgadza z zarządzeniami obecnego ministra, 
jednak ostrzega, aby nie tworzono klasy dzie­
wiątej w gimnazyach, lecz raczej usunięto roz­
dział gimnazyów na dwie połowy. Również o- 
świadczył się przeciw monopolizowaniu wyda­
wnictwa książek szkolnych, bo przez usunięcie 
konkurencyi książki stracą wiele ze swej war­
tości.

Co do pozycyi budżetowej dla d r u g i e g o  
s z e f a  s e k c y j n e g o  przyznaje mówca, iż po 
trzeba tej pozycyi jest udowodnioną i uznaną 
i dla tego stawia wniosek, aby uchwalić na ten 
cel Żądaną sumę W  kwocie 6.000 z ł r  (Prawica 
przyjęła te wywody oklaskami).

Przed zauiiiięciem dysknsyi p .  S a w c z y n s k i  
z towarzyszami zaintsrpelował ministra obrony 
krajowej z powodu żądania jego, aby gminy 
miejskie w Galicyi dostarczały magazynów dla 
pospolitego ruszenia.1

Przyszłe posiedzenie odbędzie się jutro. Na 
porządku dziennym ciąg dalszy rozprawy na bu-

dane uroczyście przez monarchę, nie cofnięte 
dotąd przez żadnego następcę, je8t to szerzyć za­
sady o wiele niebezpieczniejsze od samychże so- 
cyalistów.

Minister P u t t k a m a r ,  przecząc twierdze­
niom i założeniom Windthorsta powołującego się 
na powagę „starego Gerlacha", lepszego prawni­
ka, lepszego konserwatysty, lepszego patryoty 
pruskiego od wszystkich obecnych w Izbie, 
odczytał w dosłownem brzmieniu znaną odprawę 
sejmową króla Fryderyka Wilhelma IV z dnia 
6 sierpnia 1841.

Jak wiadomo nie ma w całem prawie publi- 
cznem pruskiem dokumentu, przemawiającego wy­
raźniej za obowiązującem znaczeniem udzielo- 
nych nam w roku 1815 praw i przyrzeczeń. To 
też właśnie reprezentacya polska w Izbie przy­
jęła odczytanie owego dokumentu z objawami ży­
wego zadowolenia, a zabierający raz jeszcze głos 
dr. Windthorst nie omieszkał wyciągnąć zeń na- 
t ^ n e g o  aensu moralnego.

Reazta dyakuayi nie przedstawiała szczególnego 
m ceresu.

. e,k r hył na ten raz miękkim i jakby 
niezadowolnionym, £e zamioat p o d z i e l i ć  W. 
Księstwo Poznańskie, dzielą tylko jego powiaty. 
P. K e n n e m a n n  przemawiał także, »ciąga.jąc 
sobie tylko odprawę ze strony ks. dra Jażdżew­
skiego. Centrum według oświadczenia, zdanego 
przez p. Sp  e r  l i c  ha. zastęp wolnomyślny bę­
dą głosowali przecie p: / t r . .^ i .  Mimo to natu­
ralnie, jak każdem" proje, >  rządowemu, zape­
wniono mu z góry rwztfbną większość w Izbie.

objawy ich życzliwości, ale gotową jest także 
odeprzeć w razie potrzeby każdy atak. Tylko ta­
kie stanowisko odpowiada godności wielkiego 
narodu".

Przeszedłszy następnie do spraw w e w n ę ­
t r z n y c h  ubolewał minister Goblet nad tem, iż 
nie ma tu takiej jedności w poglądach, jaka pa­
nuje w polityce zagranicznej; położenie finanso­
we kraju wkłada na rz<jd obowiązek usunięcia 
niedoboru z budżetu państwa, a da się to usku­
tecznić jedynie wtenczas, jeżeli Izby zgodzą się 
na podwyższenie podatkow.

Minister handlu p L o c k r o y ,  który także za 
bierał głos, mówił pi a wie wyłącznie o wystawie 
powszechnej w roku 1889. Ze słów ministra po 
kazuje s ię , że o odroczeniu wystawy nie ma 
wcale mowy.

Z Rady państwa.
Wiedeń, 9 maja.

Na dzisiejszem posiedzeniu przedłożył 
rząd dc konstytucyjnego traktowania konweneye, 
zawarte z Danią, Belgią i Grecyą, oraz projekt 
do ustawy o dalszem zawieszeniu sądów przy­
sięgły0*1 w okręgi Kotarskim w Dalmacyi.

Następnie przy«tąpiono do uzupełnienia komi­
s j i  szkolnej i podatkowej w miejsce hr. Dziedu- 
szyckiego do pierwsz,,, wybrano p. B o b r z y ń -  
s k i e g o ,  do drugiej p. P y s i t o w a t i e ^ o  

Na porządku dziennym byu rozprawa nad 
rozdziałem 8 budżetu o wydatkach aa minister - 
stwo obrony krajowej. Referentem by* „ 
c h a ł s k  i. Pp.  B o s e r ,  T i i r k  i H ei t  cr  
stawiali różne żądania, odnoszące się bądź do 
staranniejszego troszczenia się o zdrowie żołnie­
rzy, szczególnie podczas wojny, bądź do zaopa-

Rozprawa w Sejmie pruskim.

W sobotę obradował sejm pruski nad wnioskiem 
rządowym o podziale powiatów w W. Ks. Po- 
znańskiem i Prusach zachodnich, dotychczasowy 
bowiem podz<ał, podług zapatrywania rządu, daje 
Polakom za wielką przewagę nad Niemcami.

Jakkolwiek było to drugie czytanie, to jednak 
dyskusya przybrała odrazu charakter polityczno- 
zasadniczy i zamieniła się w tak zwaną Polendebatte.

Sprawozdanie komisy) sejmowej było namiętnym 
aktem oskarżenia przeciw Polakom. Mówi ono aż 
do przesytu o polskiej agitacyi, o polskiej propa­
gandzie, o gwałtownem i podstępnem polszcze­
niu Niemiec. Dla udowodnienia owego polszcze­
nia Niemców, sprawozdanie zapuszcza się w hi­
storyczną dziedzinę, fałszując dziejowe fakta z całą 
czelnością krzyżacką. Sprawozdanie przyznaje, iż 
projekt jest politycznej natury, a więc jest on 
dalszym ciągiem środków i ustaw antypoLkieh. 
a celem jego jeat ułatwienie landratom wykona­
nia owych ustaw.

W imion a Koła p takiego pierwszy zabrał głos 
ka. dr. J a s d i e  w alk i, starając się w sw  m prze­
mówieniu ś ńeónić wystąpienie przeciw projektowi 
do rozmiarów administracyjnej i ekonomiczne 
natury. Z tego samego stanowiska przemawiał p. 
C z w a 1 i n a z Poznania (wolnomyślny) kończąc 
ostatecznie swe przemówienie wnioskiem o odrzu­
cenie całego projektu.

Los projektu byfbj wątpliwy, gdyby minister 
spraw wewnętrznych P u t t k a m e r  nie oświad­
czył, iż względy administracyjno ekonomicznej na 
tury są tu rzeczą podrzędną ponieważ przedło­
żony projekt jako polityczny i narodowy jest o- 
statniem ogniwem w ł a ń c u c h u  a n t i p o l s k i e -  
g o  u s t a w o  d a w s t w a .  Rzecz naturalna, gadał 
stare rzeczy tylekroć zbijane i obalane przez na­
szą reprezentaeyę. Celem projektu według Putt- 
kamera jest utrzymanie całości Prus wobec agi­
tacyi zmier łających do odbudowania Polski.

„Nie sądźcie, panowie", mówił minister, „aby 
było dzisiaj prawdą; w co nawykliśmy dotąd wie­
rzyć, »by tylko polska szlachta i tylko polskie du­
chowieństwo stało na czele jakiejś bezwiednej, 
nieświadomej narodowych uczuć i narodowego 
istnienia masy. Przeciwnie, d z i s i a j  wytworzył 
się p srod społeczeństwa polskiego pod panowa­
niem pruskiem tak zwany stan średni. Co się zaś 
tyczy s nu włościan, poczuwają się oni w 
miarę wzrastającego dobrobytu materyalnego i po-

solldarności8^ 8^ 1 C°m  0gniwem podobnej
p_^rze?k°dząc do charakterystyki stosunków w

sic Aachodnich, Puttkamer nazwał Polaków 
j ? P^yoyszami i powtórzył zarzut sprawo­

w ania komisyjnego o złej gospodarce Polaków 
w ziemiach pruskich.

oseł C z a r l i ń e k '  odparł w mowie pełnej 
owcmnych i dosadnych zwrotów, powołując się 

na przyrzeczenia królów pruskich i stypulacye 
traktatów wiedeńskich, t w i s r d i e m a  i z a r z u t y  t a k  
ministra spraw wewnętrznych, jak prezesa rejeucji 
bydgoskiej, pana T i e d e m a n n . .

Odpowiadając p. Czarlińskiemu, który się p0-

Przeglijd polityczny.
Kraków, 10 maja.

Wydany przez policję pragską zakaz uroczy 
stego pochodu Sokołów podczas jubileuszu tam­
tejszego Sokoła —  stał się prawie politycznym 
wypadkiem. Sokół, który tak się zżył z narodowem 
życiem Czechów, jest słusznie przez nich uważa­
nym jako narodos a instytucja w tak wysokim 
stopniu, że wszystko, co instytucji tej dotyczę, 
najżywiej opinię publiczną w Czechach porusza 
Obchód jubileuszowy Sokoła miał się stać naro­
dową uroczystością w pełnem tego słowa zna­
czeniu — to też zakaz pochodu, który spowodo­
wał zaniechanie zjazdu wywołał w opinii publi­
cznej najgorsze wrażenie Wszystkie dzienniki 
czeskie występują z artykułami pełnemi niezado­
wolenia i oburzenia, a organa młodoczeskie z 
tryumfem wołają, Jo czego prowadzi polityka u- 
egłości wobec rz ą d i, przyjęta przez większość 

Klubu czeskiego. Takiemi faktami, które najnie- 
potrzebniej drażnią opm ię, rząd zaprawdę nie 
lomnaża szeregów swych przyjaciół i nie wzrna 

cnia swego „systemu".
Wystąpienie Pr01* M a a s s e n a  w austryackiej 

źbie panów w sprawie językowej dało znowu 
powód do burzliwych domonstracyj akademików 
wiedeńskich, chociaż nie przi brały one tak wiel­
kich rozmiarów, jak w r. 1883, kiedy wskutek 
mowy w sejmie dolno - austryackim gwałto­
wne zajścia na u ńwersytecie skłoniły go do zło­
żenia rektoratu. T tk: rJW?ru sl ońezyło się na li 
czneir '/.crtirftAzeiftu się' akademików na koryta­
rzach i na okiiiy-Ue:' peĄat. Maassen odbył je­
dnak zapowiedziany wykład — i tylną furtką o- 
puścił uniwersytet.

W morawsldern mieście Kojetyn zaszły dość 
znaczne zaburzenia antisemickie, wywołane wie­
ścią o zamordowaniu jakiejś dziewczyny przez 
żydów. Wieść ta okazała się zupełnie mylną. 
Żandarm1 rya przywróciła spokój. Awantnry by­
ły wywołane pi zez młodzież wiejską z sąsiednich 
wsi.

W y d a l a n i a  z P r u s  do Bosyi i Królestwa 
Polskiego rodaków naszych, jak donoszą dzien­
niki poznańskie, niemających indygenatu pru­
skiego, trwają ciągle.

Do Polit. Coresp. donoszą z Petersburga, iż 
można już uważać za rzecz pewną, że poseł ro­
syjski hr. S z u  w a ł  o w , który miał być odwo­
łany z Berlina, pozostanie nadal na dotyuhczaso 
wej posadzie.

Telegram B iura  Reutera  stwierdza, ż w 
B o s y i  panuje gorączkowy ruch pod względem
u z b r o j e n i a  w o j s k a  i m a r y n a r k i .

C a r  z rodziną ma przybyć do Nowo-Gzerka- 
wska d. 18 b. ni. W Moskwie się nie zatrzyma. 
Tor kolejowy będzie strzeżony przez gwardyę.

Nowosti donoszą w formie pogłoski, iż Rada 
jaństwa o d r z u c i ł a  p r o j e k t  r o z c i ą g n i ę ­

ci  a 5 prc. p o d a t k u  u a p a p i e r y  p r o c e n ­
t o w e ,  nie podlegające dotychczas temu podatko­
wi. Do Rady państwa wniesione zostało poda­
nie o zaprowadzeniu Kuiianj w obliczaniu ary 
dla bawełny zagranicznej i ® podwyższeniu cła 
od tego towaru do 6 rs. w złocie od puda.

Ciała ustawodawcze różnych kolonii angielskich 
oświadczają się kolejno przeciw postępowaniu rządu 
angielskiego w Irlandyi. Parlament w y s p y  
k s i ę c i a  E d w a r d a  uchwalił w przeszłym ty­
godniu rezolucyę, potępiającą projekt irlandzkiej 
ustawy karnej i wyrażający sympatye dla sprawy 
samorządu irlandzkiego. Niewielka ta wyspa, po­
łożona w zatoce św. Wawrzyńea w Ameryce pół­
nocnej, zamieszkałą jest prawie w połowie przez 
ludność k a t o l i c k ą .

I z b a  g m i n  u c h w a l i ł a  w  p i ą t e k  zgodnie 
z puioskiem rządu, że Tim^s nie naruszył praw 
Izby, ogłaszając artykuł: „Parnellizm i zbrodnia" 
Dziennik, który w ten sposób uwolniony zosta 
od ciężkiego oskarżenia, pisze w ostatnim nu­
merze, iż cały naród angielski powinien radośnie 
powitać uchwałę Izby. Times widzi w niej po- 
twierdzeuie wszystkich zarzutów, któremi obar­
czał stronnictwo irlandzkie.

Dotychczas nie widzimy jeszcze ani śladu owej 
akcyi, którą W. P o r t a  miała rozwinąć w spra 
wie Bułgarskiej zgodnie z życzeniami p. Nelid >- 
wa. Zdaje się, że we wszystkiem, co niektóre dzieu 
niki pi«ały o wzmożeniu się wpływów ro s y js k ic h  
w Stam bule, było niezmiernie wiele przesady. 
Stosunek Turcyi do Bułgaryi nie tylko się w o- 
statnieb czasach nie pogorszył, ale nabrał nawet 
bardzo przyjaznych cech wskutek roztropnego za­
chowania się regencyi wobec luzruchów w Mace­
donii.

Odpowiedź, jakiej rząd bułgarski udzielił Porcie 
na wystosowane w tej mierze zapytanie, uspo­
koiła wszelkie obawy dyplomatów tureckich. 
Wkrótce potem rozpoczęła się w miastach mace­
dońskich Newrokopie i Meleniku gorąca agitaeya 
za podpisywaniem petycyi do sułtana, w której 
chciano mu przypomnieć obietnicę zaprowadzenia 
stosownych reform w Macedonii. Autorowie tej 
petycyi zwrócili się do Sofii z prośbą o popar­
cie. Uegencya odpowiedziała im, że powinni od­
stąpić od zamuru, gdyż agitaeya ta pochodzi od 
ludzi nieprzyjaznych Bułgarom i pragnących po­
różnić ich z Turcją. Ten krok Regencyi wywar! 
w Konstantynopolu jak najkorzystniejsze wra­
żenie.

Fryderyka Wilhelma II oświadP7vł p„m  2
żeyo d Ł  .wanie Polski 
wspierały rządy pruskie w tej myśli \ U * 
dobrymi Prusakami, co nie nasta. iłn w f ą “  
Puttksm er zacytował ustęp z 
polskiej, pochodzącej jakoby z czytfiln M & C •

nastąpiło Następnie 
z Jakiejś książeczki

w Chełmnie w której' m a ^ ć Y ^ 6^
niemieckiego pomiotu". Zakońezył ^ ^ '

tylko broni

Poseł J a r o C ^ 0 odpowiedział u k  panu

DlU
że r u d  nie « k « je  PoŁikóWi , |to  J ‘ 
stencyi Niemców. u‘ egzy-

ministrowi spraw wewnętrznych, jak s p ^ .  
zdawcy komisyjnemu, landrarowi Schefferowi z 
Człuchowa na zarzut, iż Polacy są tylko przy. 
i yszami w Prusacfl Zachodnich a że ich gospo­
darka tamże była prześladowczą i złą pod ^
żdym względem. , , .

Palma zwycięstwa moralnego w tej walce
— rzecz naszą należy sl§ W i n d t h o r s t  o wi ,  
który biorąc pobop z wystąpienia p. Czaplińskie­
go, podjął zapomnianą i_ przedawnioną niDjto od 
dawna, jakby się zdawać mogło, sprawę wartości 
przyrzeczeń królewskich i traktatów wiedeńskich 
z r. 1815, oświadczył z pewnym akcentem roz­
drażnienia, że przeczyć ich wartości jest to 
watrząsać podwalinanf , na których spoczywa mo­
narchia i idea m ouarchicuu , że uważać słowo

Prezes gabinetu francuskiego p. G o b l e t  wy­
głosił w sobotę w mieście H a v r  e dwie mowy : 
jedną przy otwarciu wystawy marynarskiej, drugą 
podczas uczty. W tej drugiej mowie wspomniał 
on także o ostatniem zajścm na granicy niemiec­
kiej, wyrażając się o niem temi słowy: „W  ubie­
głym miesiącu powstały zawikłania, które mogły 
dotknąć honoru i interesów kraju, Przyznacie 
panowie, żeśmy wyszli z tej bprawy szczęśliwie 
i z honorem. O pinu publiczna popierała nas 
podczas tej próby, dając dowody rozsądku, pa- 
tryotyzmu i zaufania do rządu. Za granicą i we 
Francy i oceniąją dłusznii nasze postępowanie. 
Mogłoby się zdawać, że pod wpływem swobod 
odmienił się temperament francuski. Spokój i sta­
nowczość, połączona z zimną krwią, zastąpiły ową 
gorączkowość, którą nam tak często wytykano. 
Zachowajmyż ten nowy obyczaj, może on nam 
się przydać, gdyż kto wie, czy P°.ra doświadczeń 
już przeminęła. Jeżeli próby nas jeszcze czekają, 
to nie spadną one na nas z naszej własnej winy. 
i-zyż mam powtarzać, że Franeya pragnie pokoju ? 

 ̂ ypowiedzieliśmy to nieraz, a czyż można nam 
zarzucić, iżbysmy jednam słowem, jednym kro- 
kiem, jednym czynem sprzeciwili się temu o- 
swiadczeniu? Jeżeli jednak potrzebujemy pokoju, 
j® z tego nie wynika jeszcze, żebyśmy się poz­
bywał honoru i zrzokali naszych praw. FraDcya, 
wzmocniwszy sję p0 jjęskauh, zaczęła wierzyć 
we własne siły. Nie myśląc nawet o zaczepianiu 
któregokolwiek narodu, przyjmuje ona chętnie

Kronika.
K r a k ó w *  10  maja.

W Czytelni akademickiej w czora j wobeo liczn ie  
z eb ra n y ch  cz ło n k ó w  o d b y ł się  w ieczorek  ku  uczcze­
n iu  roczn ioy  n a d a n ia  k o n sty tu o y i 3 m aja . W ieczo rek  
p o p rz ed z ił odczy t a k ad e m ik a  p. K oneoznego, da lsze  
n n m ery  p ro g ram n  w y p e łn iły  śp ie w y  c h o ru  ak ad e ­
m ick iego , oraz  p ro d u k c je  m uzyozne i d e k la m a c je . 
Z eb ra n i d o zn ali n a  w ieczo rk a  ba rd zo  m iły c h  w ra ­
żeń.

Gmach nowego uniwersytetu j n t r o ,  we środę , 
o dd an y  m a  być  u rzęd o w o  w ład zo m  u n iw e rsy tec k im .

Ekspozytura krajowego biura melioracyjnego w 
Krakowie, utworzona w myśl uchwały Sejmu, roz­
pocznie swe czynności dn. 15 bm.

C hcący  k o rz y s ta ć  z pom ocy tego b iu ra  m ają  się 
don z g ła sz ać  b ezp o śred n io  z po m in ięc iem  W y d zia łu  
k rą jow ego .

Obrazy p. Antoniego Piotrowskiego z w o jny  
se rb sk o -b u łg arsk > e j, w y s ta w io n e  w  D a rm staw e  po ­
zy sk a ły  sob ie  w ie lk ie  u z n an ie  p u b lic z n o śc i i p ra sy . 
W y s ta w a  z w id zan ą  je s t  ta k  liczn ie , iż m u s ia ła  zo 
s ta ć  p r z e d łu ż o n ą , zaś  p ism a  zam ieszcza ją  a r ty k u ły  
p e łne  p o o h w a ł d la  n aszego  a r ty s ty . P a n n ją o y  k siążę  
L u d w ik  h u ssk i z a k u p ił  n a  sw o ją  w ła sn o ść  w ie lk i 
o b raz , p rz e d s ta w ia m y  k s ię c ia  A le k sa n d ra  B a tte n b e r-  
g a , jego  sy n a , zw ied za jąceg o  re d u ty  na  p lacu  boju. 
P .  P io tro w sk i oprócz p o d z ięk o w ań  o trz y m a ł od ks. 
A le k sa n d ra  u p o m in e k , ry f rę  z ło tą  bogato  w y sad zan ą  
b ry la n ta m i. W  czasie , k ied y  książę  A lek san d er by i 
eszoze p an u jąo y m  w B u łg a ry i ,  o b d a rz y ł p. P io tro w ­

sk ieg o  o rd erem .
Urządząjąoy wystawę p. Cichocki Stanisław otrzy­

mał również od księcia Aleksandra upominek, szpilkę 
złotą misternej roboty, wysadzaną drogiemi kamie­
niami.

Z wy8tawy krajowej. Do grupy 26 nadchodzą 
coraz liczniejsze zgłoszenia. Między innemi w osta­
tnich dmai hi igłosili: Barach chleb Grahama, Beill 
opatrunki chirurgiczne, Bełdewski przetwory farma­
ceutyczne, Delawal nosze i wózki dla chorych, Dą­
b ro w sk i wyroby żelatynowe lekarskie, Knorek odle­
wy rąk i nóg własnego pomysłu, Mańkowski prze­
twory aptekarskie, Molęcki pierniki, Sobierajski ke­
fir, stożki mentolowe, kosmetyki i inne przetwory 
farmaceutyczne, Solkowski bulion, zarząd zdrojowy 
w W ysowy okazy wód zdrojowych.

Teofil Lenartowicz, jak donosi K rynica, przy­
rzekł drowi Ebersowi, kierownikowi Zakłada hydro- 
patycznego w Krynicy, iż przj będzie w lipeu b. r. 
do Krynicy w towarzystwie p. Mieczysława Zawiej- 
skieeo artydy-rzeżbiarza — Dr. Ebers bawił jakiś 
czas przed kilkoma miesiącami we Włoszech i tam 
miał sposobność widzieć się s poetą.

Z teatru. P .  Floryański, tenor operetki lwow­
skiej. pożegnany został przez grono kolegów i ży­
czliwych we Lwowie wspólną b ie s ia d ą . Jutro wy­
stąpi sympatyozny śpiewak w K ra k o w ie ,  a w pro­
gramie występu objęte są  wyjątki ! 'P e^ : "żydów­
ki", „Hrabiny", opertaek: „ D o r  C eza r i „Baron 
C y g a ń sk i" ,  wresacie serenada M isseneta z towarzy­
szeniem orkiestry pod kierownictwem p Hocka.
■ Konfiskaty. Numery D»*^tntka Polskiego z nie­

dzieli i Gamety Narodowej wczorajszy skonfisko­
wała proLuratorya lwowska.

Zapiski policyjne. ,wano: Forstetera J a n -  
kla, 38 lit  licząoego, ro  em  z Lublina, za oszustwo 
popełnione w Krakowie w t r  sposób, iż przyrze­
kał w y ro b ie n ie  pożyczek za pobraniem wynagrodze­

nia, a potem więcej się nie pokazywał stronom in­
teresowanym ; Adamskiego vel Adametza Stanii-ława 
za kradzież parasola w kościele 00. Kapucynów; 
Gajera Arona z Krakowa za nabycie rzeczy skra­
dzionej ; Motykę Franciszka za sprzedawanie ptaków 
śpiewających ; Wójcika Jana, lat 34, rodem z Sut­
kowa, ojca dwojga dzieci, *a nierząd; Szymkiewicza 
Kazimierza, lat 28 liczącego, rodem z Tykocina w 
Królestwie Polskiem, jako poszukiwanego przez wła­
dze rosyjskie do sprawy o otrucie; Witkowską An­
nę z Nowego Targn za kradzież odzieży, którą ode­
brano ; Włodek Annę z Cichawy za kradzież rzeczy, 
które poszkodowanenu zwrócono ; Gałek Annę z Rud 
za zgorszenie publiczne; Gutenberga Natana z Ln- 
blina za nabycie rzeczy, z kradzieży pochodzących; 
Miotłę Feliksa z Czerwonego Prądnika za posiada­
nie 7 kurcząt niewiadomego właściciela.

Pożary lasów. Wydawana w Czerniowcach Ga­
zeta Polska otrzymała 7 b m. telegraficzną wia­
domość o wielkim pożarze lasu na Bukowinie. Te­
legram z Gurahumory opiewa „Na przestrzeni kil­
ku mil wzdłuż trasy nowej kolei Hatua Kimpolung- 
skiej, a mianowicie, począwszy od Parhontz, w Wo- 
rońcu, KaDokodrului, aż do Warny, wszystkie lasy 
stoją w płomieniach. Morze ognia szerzy się gwał­
townie, okolice na milowych przestrzeniach przepeł­
nione dymem".

T# samo pismo donosi jeszcze : W piątek po po­
łudniu ot: zymaliśmy telegraficzną wiadomość z Wy- 
żnicy, iż goreją ogromne lasy be-homeckie, własność 
marszałka kraju, p. br A. Wasilki. O rozmiarach 
ognia daje wyobrażenie doniesienie depeszy, iż dym 
z Berh metu ogarnia całą Wyżnicę, cdległą od tych 
lasów prawie o tizy mile. W sobotę storożyniecki 
nasz korespondent nadesłał nam następujące dataze 
szczegóły: Spieszę podzielić się z wami wiadomością 
o pożarze lasów berhomeckich na wielką skalę. Jak 
niezmierną jest objętość klęski, świadczy fakt, że 
obłoki dymu rozchodzą się na 7 mil mil odległości, 
"ięgaią poza Koemań i Storożyniee, co przy suchym 
południowo-zachodnim wietrze dla całej okolicy sta­
je się bardzo niebezpiecznem. „Cała okolica przy­
brała zupełnie inny a niezwykły widok. Blask słoń­
ca okrywa ziemię i wszystkie przedmioty czerwona* 
wo-żółtą Larwą, a cień drzew staje się popielatym. 
Łamanie się promieni słonecznych sprawia widok 
groźny a wspaniały"..

Dziennik Polski z niedzieli przynosi taką wiado­
mość : „Iskra padła z lokomotywy pociągu nr. 30 
(krakowskiego) i zapaliła wczoraj suchą trawę w le- 
sie, okalającym stacyę L a c k a  Wo l a .  Przy sil­
nym wietrze niebawem znaczna część szpilkowych 
drzew star.ęła w płomieniach. Dzięki ratunkowi ze 
strony urzędników stacyjnych i okolicznych włościan, 
zdołano pożar przytłumić".

Polacy na obczyźnie, o rodaku naszym Babiń­
skim, inżynierze górniczym, który dłuższy czas prze­
bywał w Peru, zamieszcza dziennik tamtejszy, wy­
chodzący w Limie p. t. E l Commercio, bardzo po­
chlebny artykuł, z którego przytaczamy parę ustę­
pów : „Pana Babińskiego zasługi — pisze wspo­
mniane pismo — są zarówno rozmaite jak świetne. 
Od chwili swego przybycia do Peru, za;ął się bada­
niem kraju pod względem geologicznym i bogactw 
górniczych. Zwiedził obszerną przestrzeń naszej re­
publiki we wszystkich prawie kierunkach i śmiałe 
to powiedzieć możemy, żo oprócz Antonia Raimonda 
nie było i nie ma nikogo, coby tak gruntownie 
zbadał bogactwo mineralne i naturę geologiczną na­
szego kraju. Okręgi, zwłaszcza górnicze i kopalnie 
leruwiaUskie uczynił p. Babiński przedmiotem spe 
cyalnym swoich podróży i zarazem rozległych i grun­
townych badań naukowych."

Zmarli. Juliusz Konstanty O r d c n, weteran z r. 
1831, ten sam, którego imię uwiecznił Mickiewicz 

,Reducie Ordona", zakończył życie. Jak donoszą 
z Florencyi, dnia 3 b. m. odebrał sobie życie wy­
strzałem z rewolweru. Dnia 5 bm. odbyła się eks- 
portacya zwłok. Nad trumną przemówił w języku 
włoskim Teofil Lenartowicz do zgromadzonej szczu­
płej garstki ziomków i batalionu piechoty, — gdyż 
zmarły służył w armi” włoskiej. W czasie pochodu 
pogrzebowego przygrywał:, muzyka wojskowa. Oiało 
zmarłeeo ma być według ostatniej woli tegoż sca­
lone, a popioły złożone w urnę-i przesłane do Mu­
zeum narodowego w Raperswylu. — Wykonaniem 
ostatniej woli ma się podobno zająć p. Ludwik Osta­
szewski.

Z Jordanowa donoszą nam dziś telegraficznie o 
śmierci Awitu Saryusza W i l k o s z e w s k i e g o ,  
właściciela dóbr Toporzyska.

Nowy Sącz, 8 maja. (Korcsp. N . Bef.) Od nie­
dawna zaczyna życie narodowe i towarzyskie bić 
pośród nas żywszem tętnem, co głównie zawdzięczyc 
należy p. Winklerowi, naczelnikowi stacyi tutejszej. 
Za jego to iuicyatywą obchodzono w ostatnich cza- 
Ł_ch wszelkie święta narodowe, nabożeństwo za 
Kraszev abiego, a wreszcie on zawiązał teatr ama­
torski, który obudził ducha towarzyskiego z uśpienia. 
Dnia 28 kwietnia -grano na dochód utwofzenia sty- 
pendyum dla kształcących się Polek imienia Kra­
szewskiego „Ciotka na wydaniu" i „Okrężne". Pa* 
miątkę Konstjtucyi 3 maja 1791 r. obchodzono w 
Sączu dopiero od 2 lat nabożeństwem, kture odpra­
wiono za inieyatywą rzemieślników warsztatów ko­
lei skarbowych. Tego roku, już nieco uroczyściej od­
prawiono to narodowe święto: rano o 5 muzyka 
grała pobudkę, a wieczór w mieszkaniu jednego in­
żyniera kolejowego wyprawiono bankiet, na który I® 
naczelnik Drewnowski miał piękną przemowę. Na" 
bożeństwo urządzone staraniem zwierzchności miasta 
urządzono dnia dzisiejszego i połączono z uroczj' 
stością św. Floryana, patrona pożarów, jakoteż z d' 
roezystością założenia straży pożarnej kolejowej pa 
którem był* obecną rada miejska z burmistrzem n# 
czele, P°iar“a kolejowa i miejska, cechy z ch<>' 
rągwlajn* i liczna inteligencja. Po nabożeństwie od' 
była się uczta, na której nowym impulsem do Lrza 
wienia idei narodowej była myśl założenia „Sokoła • 
Na chwilowe wydatki złożono natychmiasi kfik*' 
aziesiąt złr„ i jak z telegramu w y sto so w an i^d0

owskiego n^koła" widae —  założono fil*® a” 
kowskiego „Sokoła".

Oby ta chwalebna myśl znalazła zwolenników we 
Wszystkich warstwach społeczeństwa w N. Sączu-

Wielka burza szalała w Rzeszowie w pi4‘e® 
między godziną 1 a 2 w południe. Gęsty * wl* 
cher porobił nadzwyczajne szkody, liczbę P*̂
wybijanych na tysiąoe liczyć można; wicher uszko 
dził wiele daohów, poobaiał i połamał stuletnie drz^  
w a; w polu nieobliczone szkody, również i dfZe 
owocowe wiele ucierpiały.

Rzeszów, 9 maja. (Koresp. N  R ef•)• Skaf i ; n 
cie się wy na „wolność prasy" wobec sys e 
konfiskat i objektywki — i my też, choć nle ® gZ 
lica, do skarg takich dosyć mamy powodów. - 
Tygodnik Rzeszowski chociaż tylko rai na V
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Wychodzi i w szeroką politykę się nie bawi, już po 
'aa trzeci w roku bieżącym ulega k„nfibkacie. Wi- 
dooznie nie ma on szczęścia do spraw szpitalnych, 

poprzednia konfiskata nastąpiła skutkiem arty­
kułu „Górą protekcya", sprawom tym poświęconego, 
obecnej powodem artykuł „Sic volo — sic jubeou, 
^kże w sprawach szpitalnych. Widzicie więc, że 
fizeszów przynajmniej pod tym względem me pozo­
staje w tyle za wami. Za to z innego powodu ru­
mienić się nam przed wami przyjdzie. Pisaliście, że 
0a nabożeństwie pamiątkowem w dn. 3 maja ko­
ściół u was był przepełniony. U nas odbyło się 
’akże takie nabożeństwo, dzięki staraniom naszego 
Patryotycznago burmistrza dra Z b y s z e w s k i e g o ,  
ale kościół był pusty 1 

Składki. P. Maurycy LindeLbaum prosi nas o spro­
stowanie, że nadesłana przez niego kwota 2 złr. 60 
ct. na stypendyum kobiece imienia Kraszewskiego, 
nie od niego pochodzi, ale jest owocem składki od 
gości, zebranych w Sidzinie.

Błędy drUKU. W wczorajszym „Przeglądzie poli­
tycznym" w ustępie o projekcie podatku od okowity 
opuszczono kilka wierszy, wskutek czego zauiast 
,„J okowity zaś 0.70 marek za litr czystego alko­
holu" powinno być „od ilości wyprodukowane, oko­
wity ponad miarę 4 1/* litra na głowę miejscowej 
krajowej konsumcyi po 0.70 za litr czystego alko­
holu", to jest tak, jak było podane w Nr. 105.

W Kronikarskiej pospiesznej wzmiance wczorajszej 
o chorobie dra Zyblikiewicza popełniono błąd: zamiast 
„przyspieszone tętho gorączki, dochodzące do 42 
stopni" powinno być „przyspieszone tętno, gorączKa 
do 40— 4 0.5 stopni C.“

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy na­
dał Józefowi Rudkowskiemu, kanceliście ala prowa­
dzenia ksiąg gruntowych przy sądzie obwodowym 
w Tarnopolu, opróżnioną przy sądzie obwodowym 
w Tarnopolu, posadę zarządcy więzień.

Odznaczenia. C esarz  n a d a ł  ra d c y  w yższego  sąd u  
k ra jo w eg o  w  K rak o w ie , d r. A n to n iem u  R o tsch ek , z 
p o w o au  p rz en ies ien ia  go  n a  w ła sn ą  p ro śb ę  w  s ta ły  
stan  spoczynkn  ty tu -f i c h a ra k te r  ra d cy  d w o ru  z u- 
W olnieniem  od taksy .

Repertuar teatru krakowskiego.

We ś r o d ę  11 maja: Koncert Władysława Flo- 
ryańskiego, byłego tenorzysty opery lwowskiej, w 
przejeżdzie do Pragi. Program: 1) Arya z „Ży­
dówki", 2) arya z „Hrabiny", 3) arya z „Barona 
cygańskiego", 4) arya z „Don Cezara"; oraz: „Po­
życz mi swój żony", komedya w 2 aktach z fran­
cuskiego.

We c z w a r t e k :  12 maja; Drugi gościnny wy­
stęp Alberta Ekera : „Ojciec debiutantki"
W 5 aktach z francuskiego.

Lista sędziów
krajowej wystawy rolniceo-pt zemysłowej 

*o Krakowie.

(C ią g  d a ls z y .)

Grupa 5. Rybactwo : pp. Chwalibóg Kornel, Gasch, 
hr. Łubieński, prof. dr. Nowicki, Naimski Michał, 
hr. Potocki Antoni.

Gruca 6. a) Budownictwo wiejskie, melioraeye 
Kospodarcze i rachunkowość: pp. Kamult Luawik, 
Mai ban Edward, hr. Michałowski Roman, k ■ St.ii- 
guszko Eustachy, hr. Stadnicki Jan, Jankowski Jó­
zef z Wyiz. kraj., Chojecki Stanisław, prof. Lubo- 
męski Władysław, prof. Strusiewicz Zygmunt Że­
leński Stanisław, Wiśniowski Leszko, Habicht Wil­
helm, Jędrzejowicz Adam dr. Rntowski Tadeusz, 
urzędn. Wydz. kraj., prof. Orzywolski, piof. Kul.

Grupa 7 Leśnictwo i przemysł leśny, a) Drzewo 
Wyrabiane i niewyrabiane: pp. hr. Badeni Stani­
sław, Ekso. hr. Dzieduszycki Włodzimierz, Łukom- 
ski J., Rivoli I., ks. Sanguszko Eustachy, hr. Szem- 
bek Al., Turnau Hemyk, Reich Leopold, Strzelecki 
Henryk, dyr. szk. leśnej, Tyniecki Władysław, dyr 
azk. leśnej.

b) Wyroby przemysłu leśnego: pp. Glanz, dyr. 
domen i lasów, hr. Hompesch, dr. Bandrowski Er­
nest, prof. Radziszewski Bronisław ze Lwowa, proi. 
Wawnikiewicz Roman z Dublan, Siegler Eberswald, 
Reich Leopold, Nowicki, inspektor przy starostwie 
w Kiakowie, Landa Józef, nadleśniczy w Myśleni­
cach, hr. Zamojski Stefan hr. Potocki Roman.

c) Nasiona leśne, rośliny drzewne, okazy chorób 
drzew, okazy owadów, plany gospodarcze i narzę­
dzia : pp. Letner Gnstaw, prof. Strzelecki Henryk, 
prof. Tyniecki Władysław, prof, Janczewski, Siegler 
Eberswald, Glanz, dyr. domen i lasów.
   (O. d. n.).

YiaMci Data, literaciie i artystyczne.
== Od c z y t .  Wobec niezbyt licznie zgromadzo 

nej ale doborowej publiczności wygłosił w sobotę 
prof. dr. Maurycy Fierich w sali Rady miasta, na 
dochód biblioteki prawniczej, rzecz „O mówcy są­
dowym rzymskim". Prelegent, zaznaczywszy we wstę­
pie odczytu doniosłość i znaczenie wymowy, jako

czynnika cywilizacyjnego w ogólności, a w szczegól­
ności praktyczne zastosowanie tejże dla sądownictwa, 
podniósł zaniedbany stan wymowy w obecnych cza­
sach i sformułował w kilku postulatach wymogi 
i niezbędne warunki, jakie posiadać winien każdy 
dobry mówca. Obfity zasób wiedzy zarówne realnej, 
jak i filozoficznej, jak niegdyś w starożytności był 
podstawą wykształcenia i niezbędnym warunkiem po­
wodzenia mówców, tak i w dzisiejszych czasach mi­
mo znacznie mniej rozległego zastosowania wymowy 
jest warunkiem sine qua non dla sposobiących się 
do zawodu mówców. Powołując się na bardze ob­
fitą literaturę, dotyczącą wymowy w starożytności, 
na liczne ustępy w dziełach poetów Owidyusza, Ho­
racego, Iuwenalisa i Quintyliana, odnoszące się do 
wymowy i łudzi, współcześnie ją uprawiających — 
wskazał prelegent, jak ważną odgrywała ona rolę 
w życiu społecznem i cywilizacyjnem Rzymian i Gre­
ków Naj dpowiedmejszy wyraz i nsjrozleglejsze za 
stososowanie znajdowała wymowa w zawodzie pra­
wniczym. Działalność ówczesnych obrońców czyli 
adwokatów opierała się głównie na wymowie Pre­
legent wyliczył i scharakteryzował rozmaite rodzaje 
i kategorye mówców, opierając się na źródłach współ­
czesnych i zarysował działalność tychże w Rzymie 
oraz ich stanowisko społeczne, wreszcie skreślił ideał 
mówcy sądowego rzymskiego, uważając tu pod pe­
wnym względem za wzory z pomiędzy rzymskich 
mówców Cycerona, z pomiędzy greckich Lyziasza. 
Zojmujący i źródłowo opracowany wykład swój za­
kończył prof. Fierich ogólnym poglądem na znacze­
nie wymowy w dzisiejszych naszych stosunkach, a 
w szczególno jo* w zawodzie adwokackim. Wobec 
rozległego zastosowania, jakie znaleść może u nas 
wymowa w najbliższym czasie  wi kutek wprowadze­
nia w życie projektu postępowania ustnego w spra­
wach spornych zachęcił prof. Fierich zgromadzonych 
licznie słuchaczów prawa do gruntowniejszego niż 
dotąd studynm przedmiotów filozoficznych, stanowią­
cych niezbędny podkład naukowy dla wiedzy pra­
wniczej i praktycznego zastosowania tejże w zaro­
dzie mówcy sądowego. Zgromadzeni rzęsistemi okla­
skami podziękowali prelegentowi za pouczający od­
czyt.

=  N a w y s t a w ę  sztuk pięknych przybyły dwa 
nowe portrety K. P o c h w a l r f k i e g o ,  które pra­
wdziwą są jej ozdobą. Pierwszy z nich jest portre­
tem prof. Zolla, drugi portretem p. S. Oba czynią 
zaszczyt utalentowanemu artyście, a drugi z nich 
należy do najlepszych, jakicini wystawa nasza po­
chwalić się mogła w ostatnich latach i nie ustępuje 
w niczem portretowi rektora prof. Teichmana, o któ­
rym przed kilkoma dniami szersza zamieściliśmy 
wzmiankę.

=  Na w y s t a w ę  zjednoczonego Tow. przyj, 
sztuk pięknych nade=zły: Bierkowskiej Karoliny
„Lato", „Zima"; P.wnicki-go „Porwanie"; Pochwal- 
skiego K. „Portret p. S.“; Fałata „Ruszenie nie­
dźwiedzia z barłogu", „Scena na statku" akw.; 
Dauna „Jan Zamoyski" popiersie z marmuru.

=  K raj petersburski w dodatku literackim roz­
począł druk komeJyi Adama Asnyka „Bracia Ler- 
che", tak niezwykłem cieszącej się powodzeniem na 
scenach krakowskiej i lwowskiej.

Ł  Występy p. Gustawa Fu  z era w Warszawie, 
któremi publiczność po ras: pierwszy zapoznaje się 
z świetnemi humorystycznemi monologami artysty, 
cała prasa bez różnicy przyjmuje z uajwyższemi p*> 
chwałami.

=  Nakładem Towarzystwa pedagogicznego wy­
szło dzieło pod tytułem „Jńsaf Ignacy Kraszewski, 
jego życie i zasługi". Wj danie dngie, z portretom. 
Jt-et to uzupełnienie pierwszego wydania, sięgające­
go tylko do jubileuszu, aż do zgonu i pogrzebu nie­
odżałowanego pisarza.

Bibliografia. (Filozofia) :
— D ę b i c k i  W. M.: Nieśmiertelność człowieka, 

jako postulat filozoficzny przyrodoznawstwa. Warsza­
wa, 1887.

— H e n r y  C h a r l e s :  Wroński et l’esthetique 
musicale. Paris. 1887.

— Mi l i  J. S tuart: Poddaństwo kobiet (Tłóm. 
z ang. M. Ch ). Wydanie drugie polskie z poitre- 
tem antora. 180 str. (1 złr. 3U). Kraków, 1887.

— R a c i b o r s k i  A. dr :  Hipnotyzm w szpitalu 
la SalpetriCre. („Kosmos". Zesz. III). Lwów, 1887.

— S t r a s z e w s k i  Maur. dr.: Dzieje filozofii w 
zarysie. Zeszył drugi. Kraków. 1887.

— S o s n o w s k i  Kaźm.: Magnetyzm a hypno- 
tyzm Warszawa, 1887.

Dziai ekonomiczny.
W ie d e ń ,  7 maja.

Ankieta gorzelniana odbyła wczoraj i dziś po 
jednem posiedzeniu. Wczoraj omawiano dalej 
kwestye ogólne; dyskusyę wczoraj przerwaną kon 
tynuowano dziś i doprowadzono do głosowania 
nad czterema pytaniami ogólnego znaczenia. Na­
stępnie przystąpiono do rozprawy nad pytaniami 
drngiej kategoryi znaczenia szczegółowego. Dy- 
skusya potrwa jeszcze parę dni.

Szczegóły zebrane z rozprawy dwudniowej są 
następujące:

Wczoraj oświadczyli się rzeczoznawcy z Galicyi 
i Bukowiny przeciw podnoszeniu podatku a za

zatrzymaniem dotychczasowego systemu podatko­
wego — przeważnie dlatego, że są do niego przy­
zwyczajeni, a wszelkie zmiany systemu podatko­
wego ze względu na nieodzowne koszta zagraża­
łyby upadkiem gorzelnietwu z powodu smutnych 
stosunków ekonomicznych, w jakich się znajdują 
ziemianie w Galicyi.

Zmianę systemu dotychczasowego i zaprowa­
dzenie podatku koDsumcyjaego przyjmou ano tyl­
ko z zastrzeżeniem, abj gorzelnietwu w Galicyi 
ze względu na prawa propinacyi przyznać zna­
czne ulgi.

Mimo roztrząsania wszystkich kwestyj, które 
stały na porządku dziennym, nie wyczerpano 
przedmiotu do tego stopnia, by można było przy­
stąpić do jasnego sformułowania opinii i do gło­
sowania.

Dlatego rozpruwa toczyła się dziś dalej. 
Rzeczoznawca W e r t h e i m e r  przemawiał za 

tem, aby ewentualnie podatek konsumcyjny na­
łożyć tylko na ten spirytus, który bywa używany 
na wódkę i likiery, a spirytus przeznaczony na 
celc przemysłowe powinien być Wolny od poda­
tku konsumcyjnego. Oczywiście, iż najpierw trze­
ba znać wysokość podatku konsumcyjnego. Gdy­
by stopa podatkowa była zbyt wysoką, wówczas 
możnaby go tylko sukcesywnie wprowadzać z ro­
ku na rok. Przy tem gminne dodatki do tego po­
datku musiałyby być ograniczone, a defraudacye 
podatku karane nawet więzieniem. Ten ewentu­
alny podatek konsumcjrjnj należałoby odbierać u 
producenta przy wyjściu spirytusu ze składu go­
rzelnianego, bo nietylko spirytus rafinowany, ale

surowy bywa używany na wódkę, a picie ko- 
tłówki, trącącej fuzlem, nie jest wcale wzbro- 
nionem.

Rzeczoznawca p. S t a r o w i  ej  s k i  uznaje, jak 
i inni zasadę podatku konsumcyjnego za słuszną, 
ale ponieważ nie ma żadnego dotyczącego wnio­
sku, dlatego nie można wydać o nim opiuii. — 
Przytem wrócił na to uwagę, że w razie zapro­
wadzeni i podatku kousumcyjnego musiałoby się 
zindemnizować prawo propinacyjne w Galicyi i 
Bukowinie.

P. P o l a n o w s k i  oświadczył się przeciw po­
datkowi konsumcyjnemu, a z a p r o p o n o w a ł  
pierwszy z reprezentantów goi telń rolniczych 
p o d n i e s i e n i e  p o d a t k u  nawet w granicach 
obecnego systemu. Za nim poszedł p. B a c z ę -  
w s k i ze Lwowa.

Również przeciw podafkowi konsumcyjnemu 
oświadczył «ę reprezentant gorzelni fabrycznych 
M a u t h n e r ,  ale zażądał obowiązkowego podatku 
od produ ;tu także w gorzelniach rolniczych.

P. J a h n  z Pragi bronił twierdzenia, że pod­
niesienie podatku w gorzelniach rolniczych jest 
niemożebne bez narażenia ich na upadek, że da­
lej opłacanie podatku od produktu nib da się ró­
wnież pogodzić z ich egzystencją. Dochód era- 
ryalny od spirytusu da się os ągnąć jedynie przez 
zaprowadzenie podatku konsumcyjnego. Wreszcie 
w imieniu gorzelń rolniczych, reprezentowanych 
w ankiecie, a leżących w Czechach, Morawii, 
Śląsku, Karyntyi i Bukowinie, oświadczył się za 
podatkiem konsumcyjnym w razie, gdyby do­
tychczasowy system paunzalny bez podnoszenia 
podatku utrzymać się nie dał, dalej za przyzna­
waniem dotychczasowych ulg gorzelniom rolni­
czym i za uwolnieniem od podatku wszelkiego 
spirytusu, użytego do eefów t/^łmi«*norfabryez- 
nyoh i do wyrabiani* ocza.

Po złożeniu tego oświadczenia do protokółu 
przystąpiono do głosowania.

Rezultat, nie pod jednym względem ciekawy, 
jest następujący.

Przy pytaniu 1) o zmianie dotychczasowych 
stosunków wszyscy rzeczoznawcy oświadczyli się 
za nią z wyjątkiem p. S t a r o w i e j s k i e g o .

Przy 2) wszyscy rzeczoznawcy, z wyjątkiem 
dwóch oświadczyli się przeciw podniesieniu poda 
tku w obrębie dotychczasowego systemu ; za pod­
niesieniem podatku wśród obecnych stosunków 
oświadczyli się tylko pp. P o l a n o w s k i  i By ­
c z e w s k i .

Przy 3) za bezwarunkowem i powszechnem 
zaprowadzeniem podatku od produktu z przyzna­
niem gorzelniom rolniczym ulg odpowiednich o- 
świadczyło się tylko trzech rzeczoznawców, wszy­
scy inni przeciw.

Przy 4) za zaprowadzeniem podatku konsum 
cyjnego wszyscy reprezentanci gorzelń rolniczych; 
p. S t a r o w i e j s k i  głosował również za tem, 
jednak z zastrzeżeniem, iż zgadza się na tę zmia­
nę tylko w zasadzie, bo dotąd nie ma jeszcze 
szczegółowego projektu.

Później przystąpiono do rozbioru pytań szcze­
gółowych.

W rozprawie szczegółowej, która się bezpośre 
dnio po tem rozpoczęła, zastanawiano się _ naj' 
pierw nad pytaniem: Go jest gorzelnia rolnicza? 
W tej mierze żądał p. P o l a n o w s k i ,  aby jako 
określenie pojęcia gorzelni rolniczej przyjąć to, 
co przyjęto w Niemczech w przedłożonym wła- 
.śnie projekcie do ustawy o podatku od spirytusu. 
Według tego określenia za gorzelnie rolnicze 
u w a ż a  się te, w  których wszelką brahę zużywa 
się we własnem gospodarstwie, a cały nawóz na

iejakiej dyskusyi zgo-własuych gruntach. Po nu 
dzono się na to określenie.

Następnie na żądanie przewodniczącego zasta­
nawiano się  ̂ nad ułożeniem granicy wymiarów, 
gorzelni rolniczej. Rzeczoznawca J a h n  postawił 
wniosek, aby za ostateczną granicę wymiarn po­
stanowić 7 hektl. absolutnego alkoholu na dobę.
Inni żądali znacznie mniejszego wymiaru, ostate­
cznie przy głosowaniu oświadczyli się za tą gra­
nicą maksyn »'ną wszyscy rzeczoznawcy, z wy­
jątkiem trzech reprezentujących gorzelnie fabry­
czne.

Co do trwania kampanii w gorzelniach rolni­
czych wszyscy oświadczyli się Zą dotychczasowym
przepisem t. j. za 8 miesiącami.

Na wypadek zaprowadzenia podatku konsum- 
cyjnego żądał następnie rzeczoznawca Kruis pe­
wnych ulg dla gorzelń rolniczych, a mianowicie 
1 złr. dla produkujących 7 hektl. absolutnego al 
koholu, 2 złr. dla produkujących 4 hektl., 3 
dla produkujących 2 hektl. upustu podatkowego 
od hektl. alkoholu. Wniosek ten ostatecznie zo­
stał przyjęty przez rzeczoznawców z wyjątkiem 
trzech reprezentantów gorzelń fabrycznych. Zjednoczony óług w papierach

Na tem przerwano narady, odkładając ciąg dal I Zjednoczony dług w srebrze . 
szy do jutra. i Austryacka renta złota .

Na zakończenie powyższych relacyj dodam że f /0 austryacka renta (marcowa) 
po ukończeniu narad obydwu ankiet reprezen­
tanci obu gabinetów z ministerstw skarbu i han­
dlu zbiorą się na wspólną konferencję dla nara­
dzenia się nad ułożeniem jednobrzmiącego pro­
jektu do ustawy o podatku od spirytusu. Gdyby 
się okazała znaczna różnica zapatrywań obydwu 
ankiet, wówczas obie ankiety będą razem zwoła­
ne ua wspólną naradę dla wypowiedzenia decy­
dującej opinii.

o próbnem zmobilizowaniu części armii w paź­
dzierniku r. b. Dotyczący korpus armii będzie 
wybrany z pomiędzy korpusów zachodnich lub 
południowych, a naznaczony będzie dopiero w 0- 
statniej chwili.

Paryż, 10 maja. Komisja budżetowa postano­
wiła zaprosić prezesa ministerstwa na swoje po­
siedzenie.

Londyn, 10 maja. Izba gmin załatwiła wczoraj 
pierwszy ustęp pierwszego artykułu irlandzkiej 
noweli karnej. Narada trwała od piątej godziny 
wczoraj po południu óo 4 ł/t  godz. zrana dzisiaj.

Bukareszt, 10 maja. Król wrócił wczoraj wie­
czorem z Jass, witany życzliwie przez licziie tłu­
my ludności.

Kursa telegraficzne.
N a .  g l e l d s l o  w l e  - l . e ń n n . 1  e j

dnia 10 maja 1887.

Austryacka renta złota 
f / o  austryacka renta (1 
■“ keye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe . • • • •
Londyn . . . .
Srebro
20-to frankówki za sztukę . • •
Dukaty austryackie
Banknoty banku niemiec. za 100

Budowa drugiego toru na linii z Chirowa do 
Zagórza była obliczona w ogłoszeniu zarządu kole­
jowego na niespełna 716.000 złr. Nikt się jednak 
nie znalazł, ktoby się zgłosił budować za tę cenę 
ale i ofert na wyższą cenę było tylko dwie, miano­
wicie Frohlicha i Grossa ze spółką. Pierwsza z nich 
otrzymała tę robotę za cenę 985.000; druga oferta 
różniła się o 5 tysięcy.

Aby nie utrudniać roboty, zmieniono ua całej 
linii pociągi towarowe i przeniesiono je na noc; 
pociągi osobowe, zwykle małe i szybko idące, będą 
kursować i nadal trybem dotychczasowym.
•BBpwrai
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Rubryka „Nadesłane" nie pochodź* ml Refok- 
cy i, która też żadnej odpowiedzlaleotcl za nią 
nie przyjmuje

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Wiedeń, 10 maja. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najmniejsze ciśnienie atmosferyczne między 750 
a 755 mm. jest w południowej Rosyi; — najwię­
ksze ciśnienie między 780 a 775 mm. jest nad 
Atlantykiem, w pobliżu brzegów Francyi. Drugie 
najmniejsze ciśnienie jest w północnej Szwecyi.

Wiatr północno-zachodni; — niebo zmiennie 
zachmurzone; — deszcze pasem idące; — chło­
dno; — w ogóle charakter pogody ten sam.

(Z  biura hrfc.xpondencyjnr.go.)

Wiedeń, 10 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej m i n i s t e r  o b r o n y  k r a j o ­
w e j  odpowiedział na interpelacyę p. Tauschego 
<30 jo  zwalniania marszałków rad powiatowych i 
aawmlałków ra i  gminnych od sJjżby w pozpolildn 
ruszeniu. Ministerstwo arara się o t e , aby jak 
najlepiej uregulować dotyczące przeróżne kwestye 
podług nieodzownych potrzeb służby publicznej 
i wymagań wojennych. W tym celu wydało szcze­
gółowe polecenia, dotyczące zwalniania u władz 
politycznych, zwierzchności gm innych, organów 
bezpieczeństwa i instytucyj transportowych do te­
go stopnia, by dalsze fungowanie bez przerwy 
pod każdym względem pozostało nienaruszone.

Minister rolnictwa hr. F a l k e n h a y n  odpo 
wiedział na interpelacyę p. Richtera co do ener­
gicznego przeszkadzania systematycznemu ma­
tactwu z gruntami włościańskiemi, dodając, że 
ministerstwo sprawiedliwości dało już polecenie 
sądom, aby odpowiednim sposobem zapobiegały 
zgubnej czynności spekulantów. Jedynie skute­
czny środek dadzą tylko specjalne ustawy krajo­
we, wprowadzając ograniczenie co do dzielenia 
gruntów. W tym celu trzeba pierw załatwić pro­
jekt do ustawy powszechnej o przepisach dzie­
lenia spadkowych gruntów włościańskich. Tym­
czasem rząd nie może użyć żadnych odpowie­
dnich środków skutecznych. (Oklaski z pra­
wicy).

Następnie przystąpiono do dalszego toku roz­
prawy nad budżetem ministerstwa oświaty.

Wiedeń, 10 maja. Wczoraj w południe przyj­
mował cesarz hr. A ndrassy’ego na osobnej au 
dyencyi.

Wiedeń, 10 maja. Arc> księżna Mary a, chora 
na zapalenie płuc, przebyła tę noc dość spokoj­
nie. W symptomatach choroby nie ma żadnych 
zmian ważniejszych. Cesarz kazał się o godz. 8 
rano zapytać o stan chorej. Arcyksiążę Wilhelm 
pytał się o to osobiście.

Paryż, 10 maja. Prezydent Grevy podpisał de­
kret upoważniający rząd do przedłożenia wniasku

j^DESLANE.

Dr. Kazimierz Zgórski
o r d y n u j e  w t e g o r o c z n y m  sezon ie  

jako lekarz zakładowy 
■w- Żegiestowie. 860 l

NADESŁANE

Interesującem jost w dzisiejszym numerze na­
szego dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia 
przez Samuela Heckschera senr. w Hamburgu 
Dom ten zyskał sobie przez szybkie i dyskretne 
wypłacanie kwot wygranych tu lub w okolicy — 
tak dobre imię, ii każdego uwagę zwracamy na 
jego dzisiejszy inserat.

N A D E S I A I E .

K r a P łyn  na gościec i rewnn- 
t y » m  z opactwa św. Marcina, śro­

dek cL^i^nie wypróbowany tysiące razy na wszel­
kie dolegliwości, jak bdle nerwowe, osłabienie 
grzl .ecu, bole w krzyżach, poreżenie, zwichnie- 
nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadectw! 
Żaden cierpiący nie powinien zaniedoać użycia 
tego środka. Oena 1 złr. za */» A-> a 2 złr. za 
1 fi. jest dla każdego przystępną. Nabywać mo­
żna w aptekach. Główny skład i rozsyłka dla 
monarchii austro-węgierskiej: Dr. L e o n  Br u n *  
n e r ,  apteka pod murzynami w O p a w i e ,

W  K r a k o w i e  w aptece P i o t r a  K r o k i e -  
w i c z a pod złotym lwem na Kleparzu, i E. 
S t o c k m a r a .  (9 1 4 7 -1 0 4 )

NADESŁANE.

Kto ma przyjaciół, niechaj się nie dziwi, ie  
ma też zazdrosnych, tak to zazwyczaj dzieje się 
na swiecie, o czem dość przykładów w życiu 
znaleść można. Lubownu-y pigułek szwajcarskich 
aptekarza R. Brandta niechaj się zatem nie nie* 
pokoją tem , że między słowami wdzięczności i 
uznania od czasu do czasu jakiś niezadowolony 
wystąpi z własnem odmiennem zdaniem. Wszy- 
stkich zadowoluić jest rzeczą niepodobną, więc 
też do tych wielu tysięcy, którzy zawdzięczają 
pomoc i wyleczenie pigułkom szwajcarskim apte- 
rza R. Brandja. przyłączą się niektórzy n ie z a d o ­

woleni ze skutków tych pigułek, z czego jednak 
bynajmniej nie należy wnioskować o c/olnej war­
tości owego środka. Do nabycia pudeł»o po 70 
ct. w aptekach, w Krakowie w pate®0 
ka i E. Stockmara. (169)
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L is ty  z a s ta w n e  z r .  1 « « 9  z a  r u b l i  10 05*

4 % L i s t”  l ik w id a c y jn e  . • •
5 % L iB ty  z a s t .  W a rsz a w y  1.
5*
6*
5*

28 5  
10 0  70  
89 -  
96 4 0  
96 6u 
9 9  4(1 

1 0 4  6 0  
9 4  76  
9 9  90

2 8 6  
1 )1  26  

9 9  4 0

II .
lii
IV

100
100
100
100
100

1 0 0  7 6  
9 4  

100 —  
9 9  4 0  
9 9  06  
9 8  —

W ied eń , d n ia  9/5.
O B L IG I D Ł U G U  P A Ń S T W A  

b e z  b ie ż ą c e g o  kup o n u  
6  %  R e n ta  a n i t r .  p a p ie ro w a  a b  1 6 ° /, z a  z łr .  10 0  
5*
4*

4 *
i *

Mm

101  26  
9 4  4 0  

1 0 0  60  
9 9  90  
9 9  8 6  
9 9  2 6

o b l ig a u y e ; i n d e m n i z a o t j n e .

6 *
6 *
BU

10*
7*
1%

B uków .
Siedm.
Węger.

100
100
100

R Ó Ż N E  I N N E  P O Ż Y C Z H .

6  *  “ Lob> D o n a u -R e g u lir .  * 14
6 *  P o ż y e z k a  , z 1878 • 
8 *  S e r b s k a  p o ż . p r .  p o  10 0  firan ., 
0 *  L o s y  T u re c k ie  p i . ,  4 0 0  •  •

B reb rn a  „ ,  10 0
( , z ło ta  . . .  , , 100
,  ,  p a p .  n o w a  ,  .  100

L o s y  z  r, 1 8 5 4  n a  2 5 0  z ł r .  a b 2 0 °/o z a  100  
,  ,  1 8 6 0  ,  5 0 0  ,  ,  ,  100

,  1 8 6 0  ,  10 0  ,  .  ,  JO0
, , 1 8 b 4  bez *  c a łe  , , 1 0 e
,  ,  1 8 6 4  b e z  *  p ó ł  „ . 1 0 0 ;

o ^ u g a o y e  K O K O N Y  W Ę G IE R S K IE J .

“  r  P a p ie r o w a ...................................... i u u i  o i  o n i °< , , •
6 *  O b i. w . O s tb . i 187 6  w  z ł .  a b  1 0 * esc . 10 0  114 6 0 1 1 1 6  4 0 1 1 *  B a z k u  k i* . * * * .  Ł
P o ż y c z k a  p r e a .  w ę g . pc  l o o  z łr .  ,  .  10Ó l l l 9  —  1 1 9  4 0 l

•  ■ .  .  6 0  .  ,  .  1 0 0 1 1 8  7 5 1 1 9  2 6
% W -  'Tkaba-BeJ.) ’ ,  190llS4 włlW - I

96 8 5  4 *  R e n ta  z ło to  n a  1000 z łr . 
9b  >0 6 *
9 9  8 0  

1 0 5  2 b 
9 5  7 5  

1 0 0  501

/ 8 2  3 6 1 8 2  s o 1 L IS T Y  Z A S T A W N E .

Je S, w l # *
128 — <129 —.5* Banku hip. gal * 10* Pr' 
136 -  186 50 5*  ,  J * 40.let. •
136 60 187 — J4 L *  Boden-Credit allgsm. 8*t 
166 76168 26 » *  Boden-Cred. allg. 5st. z PJ- 
164 l76jl86 86j|*1* ^Galie. Tow. kredyt, ziem**.

kred."ziem. stare 
|5 % Banku &UBtro-węgidrflki6&0

• » »

za  z ł r .

z a  z ł r .  1 0 0  1 0 0  5 o .iO ‘J  6 6 1
1 0 0 |  8 7  6 0 |  8 7  6 5 | 4 *

' plzcę MM

. k. 104 70 106 40
• 104 25 106 -
> 104 6G105 20
• 104 70 lOb 40

kęl 116 - 116 50
1 106 76 106 25
l 81 80 81 70
1 15 60 16 90

100 96 — 97 -
100 00 25 100 75
100 102 - 101 40
100 „88 60 99 76
100 100 80 101 40
100 101 - 101 50
100 96 60 96 80
100 99 - t9 7b
100 100 90 101 2b
100 100 75 101 2!
100 102 60 108 -
100 98 60 99 —
101 6 — 106 50

O B L IG A O Y E  P I E R W 8 Z E Ń 8 T W A f K O L E I. 

A lb re c h ta  . n a  3 0 C z ł r .  z a  1 0 0  
:. n a  3 0 0  .  .  1 0 0

10 0  
10 0  
100  
'00 
100  

,  1 0 0  
5 0 0  f r .  z a  u  tu k ę  

5 *  P n m . - Ł u p .  I . 'E m .  2 0 0  z ł r .  z a  z ł r .  1 0 0

* K a r .  L . E m . z  1 8 8 1  n a  3 0 0  ,  
K o sz y e k o -B o g n m . ,  2 0 0  ,  
L w .-O a e r . z  1 8 8 4  3 0 0  z. a b  1 0 *  
L w ,-Cieni, z  1 8 8 4  n a  3 0 0  z łr .  
R u d o lfa  w  z ł o c i e . „ 2 0 0  „ 
S ie d m io g ro d z k ie  . „ 2 0 0

6 *  N o rd o s ty  . . n a  3 0 0

L O S Y .

B n d a p .  lo s y  B a z y l ik a  . n a  
K re d . d la  h a n d lu  i  p rz e m . .
B a J Y .........................
4 *  T o w . te g l .D u n .  a b  1 0 *  »
K r a k o w s k i e ................................ ,
O fh e r (m ia s to  B u d y )  . .  .  
C se rw o n e g o  K rz y ż a  a u s t r .  ,

» > w ęg . ,
R u d .J ia  . . . . . . .
S W u s ła w o w s k ie . . . . ■
4 » / , *  T r y e s ty ń s k ie  . • ■ 
4 *  ,  - • »

100

6  z ł r  
100 „ 

4 0  ,  
100 . 
20 , 
4 0  ,  
10 . 

5  » 
10 n 
20 

100 
[60

w . a .  
w . »  
m . k. 
w . a  
w. 
w.
w . a. 
w. 
w . a . 
w  a .

gm. i
w .' a.

1 0 0  6 0  101  —

1 0 0  7 6  
1 0 0  4 0  

8 3  —  
8 9  5 0  

l r t  4 0  
9 9  

1 4 8  —  
9 9  7 0  
9 8  4 0

1 0 1  26  
1 0 0  90  

8 3  4 i 
9 0

6—fi
18 - -  
1 8 '
2b 

0  8 8 .6 0

9 9  50  
1 4 8  5 0  
1 0 0  8 0  

9 8  8 0

8 20 
176 60

-/ 90 
176
u  26; — —

i f j  7 6  1 1 4  2 5
17 -  
4 8  2 6  
1 4  4 0

9  -
51 8  -  
80 -  

1 3 7  6 0

17 6 0  
* 8  2 6  
1 4  7 0  

9
1 9  -  
8 1  -  

1 3 8  -  
6 9  -

Ortat.
dywid

[3 1 *—

A K C Y E  B A N ^ W E -

A n g lo b a n k  “  S 0 °  a -
B a n k r e r e in  W iener
K redy t, d l .
K r e d i t u n k
L a e n d e rb a n k  • •
A u s t r

S S  B*ak hiP0t60*ny

100
160
200
200
6 0 0
200
200

A K C Y E  K O L E J  J  W E . 

A lfO ld -F iu m *

Ferdynanda Półnion! .'
Karola Ludwika . .
Lwo wsk o-Ccerniow.-Jan*:kO A-Damuot I Askl fl

10.
10 -6 U  
18-50

S S l i S .y 94 
2 6  f r

Y .

o u u  n u a o i f a  . . . .
9-04 Siedmiogrodkaie .
'6 fr. 8taatseUenruadr. . , 
b fr. L o m b a rd y  (B ń d b a h u )

1 6 -26  Ż e g lu g a  n a  D u n ą ju  .

W A L U T

20-to M a r k ó w f a ............................
pM.utpnyałr ros. [p e łn e  w a żn e
g»»ży s a t e r h n y   ..............
jankn-iy w to s U a ...................
Babla «a»isr*w a*

a a  20 0  
,  fOtO . 210
.  * > 
, 200 
. 200 
, 200 
.  J(H) 
, 200 
.  5 0 0

1 0 2  6 0  1 0 8  60  
9 1  -  9 2  - -  

2 7 9  2 0 J2 7 9  4 0  
3 8 2  7 6 ,2 8 8  - -  
%il 2b
8 7 .  —  8 7 7  -  
t W  4 0  2 0 6  6 0

180 75 181 en 
» * • - ! « « -  

~  *06 60 
5222 —232 ,0 
1*8 501144 50 
1185 60186 -  
jl77 75jl78 25 
[226 26'226 76 
' 74 76 76 25 
888 -/840  -

s a  s s

74 75 I 7B 
188 — f840

6
10  0 5  
L, 46
10  8 7
11 66 
4 9  8 5

U L  -

6 _  
10 06 
12 48 
10 81 
U  71 
49 91 

111 5C
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Majti ziemskie
dobrze położone, wartości 20,000, 80.000, 
120.000, 250.000 złr., są pod korzy- 
stnemi warunkami z  w o ln e j  r ę k i  

d o  s p r z e d a n ia .  
Zgłoszenia przyjmuje T. Bujnowski, 

c. k. notaryusz w Piiźnie. 873 i  3

Letnie mieszkanie
każdego czasu do wynajęcia, w pięknej 

okolicy, b mile od Krakowa. 
Wiadomość przy ulicy Grodzk.ej, Nr.

63, II piętro. M5 i 2

Stadniki
wyborowego rodzaju i każdego wieku w oby­
dwu kolorach rasowych po cenach stałych ze 
n łynr-j stadniny pełnej k r w i  S b o r t h o r n  
w  O l t z o w i e ,  poleca Zarząd ekonomlozay hr. 
Rouarda w Suekychłonach pod W. Strzelcam i 

■ gtanya kolei) w górnym Szląsku. 874  1

umi‘ s t  Jen
i:n Allg-. ^ te llen -A a ze lięe r f. O eat.-U ng- 
u. Iłeu iach l. YYien, I I I . ,  L ow i-ngass" 4. 
Ersch. Smal w ótihentl . Aufnahnżu offen. 
S te llen  k o s te n f r e i .  A botiu. m onatlL-h (8 Nr.) ii. 1. E inz. N r. 15 kr. P robe-N r. 
g r a t i s .  A bonn. k ann  tiiglich begiunen.

M AGAZYN i PRACOWNIA
Kcnfekcyj damskich

J. i  G B K I i l O W m o
w  K r a k o w i e  

u l l o a  B r a c k a . ,  X. 8 ,
zaw iadam ia niniejszem  Szanowne Fanie, iż 
ma na składzie wielki wybór m o d eli ,  tj.

Okrycia koronkowe, Płaszcze, Żakiety
po cenach bardzo niskich do sprzedania.

Zarazem poleca swoją pracownię, p rzy j­
mując wszelkie sam ów ienia, jak  K o ­
stiumy i Paletoty K r  ujem an ­
gielskim  , Okrycia, P łaszcze,

Na d n i a  1 3  b« n i .  to jest w  P i ą t e k  
o  g o d z i n i e  4  p o  p o ł u d n i u  odbędzie
się w sali posiedzeń Kasy Oszczędności zwyczajne; 
Zgromadzenie

Wydziału Wielkiego Kasy Oszczędności miasta Krakowa
na które Szanownych Członkow tegoż Wydziału 
niniejszem uprzejmie zapraszam.

Kraków, 9 maja 1887.

Prezydent miasta zarazem 
Przewód. Wydz. W. Kasy Oszczędności 

S i l a c h t o w s k i .875 1

CENTRALNE BIURO

WYNAJMU MIESZKAŃ
H  ładysława Orabowskiego

tc Krakowie, w Pałacu Nr. 7 prey ulicy Wiślnej.

"■Tinićjszem polecam Szanownej Publiczności 
111 na bieżący sezon wszelkie artykuły w zakres 
I U  ogrodnictwa ozdobnego wchodzące, a mia- 
I I  nowicie : wielki wvb»r ró i  sztamowych w l 

najnowszych ga tunkach  pięknych okazach, | 
drzew ka i krzsw y ozdobne, flanco do obsadza­
nia kląbów kw iatow ych I dywanowych , rośliny I 
ogrodowe i egzotyczne, tudzież wykonuję wień­
ce lanrnw e pięknie udekorowane k w ia tam i, bu­
kiety św ieże w najnowszych fasonach. Koszyki 
ozJot>n“ do kwiatów są  zaw szj na składzie.

Podejmuję się zakładania ogrodów, parków, i 
kląbów i t. d. Zamówienia tak  w miejscu jak  i 
u -  proTincyę uskutecznia się punktualnie i po 
najniżej możliwych cenach.

A .  F r e e g e ,
K raków , u lica I  u bicz , 3< 

F il ia : nlioa Szewska, Nr 4. 
T slegram y: Freege, Kraków. 806 3 O

i

Ogłasza do w y n a j ę c i a :
a  pokoje frontowe, n a  r  .rterze, od 1 

lipca; przy u licy  M ikołajskiej, N r. 9.
2 pokoje z meblami, Ui III piętrze, od 

każdego c z a su ; przy Bynku gł., N r. 9.
2 pokoje, z m eblam i, na parterze, od 

każdego czasu; przy ulicy Kanonnej, 14.
2 pokoje z meblami, lub bez, na I  pię­

trze, od każdego c z a su ; przy ulicy Stra- 
dom. Nr. 6.

Salon o 2 oknach z przedpokojem, na 
I  p ię trze . bez m eb li, od każdegu czasu ; 
przy ul. Floryańskiej, N r. 43.

3 pokoje pojedyncze, umeblowane, z ob­
sługą, na II piętrze, w . K a r l t s b a d z l e .  
Wiadomość bliższa w biurze.

2 pokoje i kuchnia, na II piętrze, oraz 
pokój kawalerski, na 1 piętrze, od każde­
go c z a s i ;  przi ul. Dietla, N r. 77. W ia­
domość przy ul. F io ry ań sk ie j, Nr. 14.

Pokój duży z kom órką w podworcu na 
parterze, od 1 lipca; przy ul. Gołębiej. 3.

3 pokoje, przedpokój i k u c h n ia , na I 
piętrze w oficynie, od każuego czasu —
3 pokoje, nyża i kuchnia, na parterze, z 
ogrodem od 1 lipca ; 2 pokoje kawalerskie 
na parterze, od każdego czasu ; przy ni. 
Garncarskiej, N r. 6.

4 pokoje, przedpokój i kuchnia, z me­
blami, lub bez, na parterze, stajnia i wo­
zownia, od 1 lipca; p*zy ulicy Smoleńsk, 
N r.  21 .

5 pokoi i kuchnia, na 1 piętrze, 3 po­
koje i kuchn ia , na II i III p .ę trze , od 
każdego czasu ; przy ulicy Basztowej, 9.

5 lub 6 pokoi, kuchnia, spiżarka, na 1 
piętrze, 3 stajnie, każda na 4 konie, oraz 
stajnia na 15 koni, od 1 lipca ; na Gro­
blach, Nr. 7, 8, 9.

3 pokoje, przedpokój i k u c h n ia , na  I 
piętrze i parterze, od 1 lipca ; przy nl. 
Garnoagtlaąj, N r. 7

8 pokoje, i ku chi ia pą  parterze, od 1 
lip ca ; przy ul. S ta r u wiślnej, N r. 16.

3 pokoje, przedpokój i -u c h n ia , na I 
piętrze, ud każdego czasu ; przy ul. Zie­
lonej, N r. 148.

Pokój i kuchnia, na parterze, od każ­
dego czasu ; przy ul. Sebastyana, Nr. 16. 
W iaduinośc: .Rynek gluwny, N r 43.

4 pokoje, przedpokój i kuchnia na I p ię­
trze i II, od I l ip c a ; przy ulicy Seba­
styana, Nr. 124.

3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na  I 
jię trze , każdego czasu ; 4 pokoje, przed­
pokój i kuchnia , na I piętrzę , 3 pokoje, 
przedpokój, sp iżarnia ' i kuchnia , na pa r­
terze, oraz 2 pokoje kaw alerskie z me­
blami lub bez, od 1 l ip c a ; przy “1- “ ta­
rę wiślnej, N r. 19. .

Cały domek jednopiętrowy, z ogródkiem, 
mogący być razem lub pojedynczo wyna­
jęty, złożony z 6 pokoików , położony 
ćwierć mili od Krakowa, od każdegu cza­
su , w P rądn iku  Białym . W iadomość na 
miejscu w m łynie „B ularnią“ zwanym.

Cały dom o 12 ub ikac jach , k tó ie  mo­
gą  być podzielone, od każdego czasu ; na 
Rybakach, wprost przewozu.

Cały domek o 6 ub ikacyach , z JSr °- 
dem, od każdego czasu ; w Dębnikach.

9 lub 11 pokoi, j rzedpokój i kuchnia, 
n? I i II piętrze, sta jn ia  i wozownia, od 
1 lipca , przy ui. Krupniczej, Nr. 8 

Cały dom z ogrodem, o z pokoiauh i ku- 
ohui, od każdego czasu na lam ie lub stałe 
m ieszkanie ; w Rybnie. — W iadomose w 
w b ;urze.

Cały domek o 6 pokojach , z ogrodem 
warzywnym i angielskim , wraz z stawę . 
rybnym siajnią , od l czerwca na letnie 
mieszkanie lub n t  dłuższy przeciąg  cza­
su ; n a  Woli Puchaokiej. Wiadomo*1’ w 
biurze, lub w zarządzie dóbr Siercza po­
czta W ieliczka.

Domek o 7 pokojach suchych, widnyeh, 
i  ogrodem  owocowym i warzywnym , od 
każdego czasu. Wiadomość w b.urzc.

wszolkich

mateiyałów budowlanych ł?OOOOOOOOOOOOCI»OOOOOOOOOOOł)C\ 
Z H 1 M A  K U K A M  .

n  H  r a k ó w  i e
poleca po cenach nai ańszych : 

Portlana cem ent: opolski, szcza- 
kowiecki; Wapno hydrauliczne pra­
wdziwe kuloteine-ie ; Gips mular­
ski i rzeźbiarski - Szyfer czyli łupek: 
szląski, angielski i francuski. Paj |  
dachową ogniotrwałą, oraz wszelkie 
w zakres budownictwa wchodzące 

artykuły. 838 2 25

S K Ł A D

kolorowych pieców
i żelaznycŁ retortowych patent.

w  s k o d z i e

wyrobów kamiennych i ms*erya- 
low budowlanych

Adolfa Hochstima
K r a k ó w ,  344 13 3C 

ulica Floryańska. Nr. 38.

L. 18tt.
K o n k u r s .

Rozpisuje się na posadę likwi­
datora dla Kasy Oszczędności w 
Bochni z roczna płacą o00  złr. 
a. w. i dwoma kwinkweui&iui po 
100 złr.

Wymaganą jest kaucya służbowa 
w kwocie 1600 zfr.

Reflektanci, posiadający z rachun­
kowości świadectwa złożonych e- 
gzammow państwowych, i którzy 
roku życia 4ó nie przekroczyli, mają 
pierwszeństwo.

Podania odnośne wnieśd należy 
ręoe Dyrekcyi Kasy Oszezędno- 

w Bochni najpóźniej do dnia 
1887 roku.
1 maja Io8d.

L E O N  W I E C Z O R K O W S K I
t a p i c e r  

z  d n ie m  1  m a j a  r o k u
przeniósł swój

MAGAZYN i PRACOWNIĘ
z  d o m u  J r .  2  p r z y  o l i r y  f f / i 4 lu e j

do domu Nr. 23 przy ulicy Fioryańskiej
dom J. O. Księżnej Łubomirskiej.

Polecając s ię  nadal łaskaw ym  w zględom  Szanownej P ubliczn ości 
pozostaje z w ysok iem  pow ażaniem
-44 2 5 L e o n  W ie c z o r k o w s k i .  y f

J i i e  m u  u b a w y  p r z e d  p r a n i e m !
!strak0sche&°T8Rą “ “ “ W  1 ’ n i a  1,
Iwiekszetro t n f n ^ aUe.r) może i edna osoba " W ™ ! bieliznę 
Iwysilenfa « J « .  |  Wa dom9weS° w kilku godzinach bez 

b '  o s z c z ę d n o S Ć  b i e l i -
oszczędność czasu, m ateryału i siły roboczej.

“ ^nowszej k,̂  nątrukoyi dila ko podar.tw  dom owych, ho- 
4 f  wwŁ. ^natownie zrobione poleca

A i I K K . 
k r * u “ e r s i r » g s (  ,  6 .
a atalogi darmo i „płatnie. 555 18 20

O O O O C O O O o O O O O O O O ^
Fabryka chemiczno-kosmetyczna 0  

E d w a r d a  K i e r n i k a  Q
magistra farm acji 

w Krakowie, Rynek główny, I. 20, pałac ks. Jąbłonowskiej,
poleca

Płyn uniwersalny na Inpież

0
0

już po jednorazowem użyciu ustępuje łupież nafyciuniast pod gwarancyą, przy dłuższem 
użyciu g inie bezpowrotnie. '  ' a QA —

Sulfidon
płyn do przywrócenia siwym i wypłow ia­

łym włosom koloru naturalnego.
Cena 1 złr. 30 centów.

S  igrelina
do farbow ania włosów na kolor trw ały 

czarny i ciemny. Cena 1 złr.

W yc iąg  orzechowy
do przyciem niania włosów. Cena 50 ent.

W oda Ateńska
z najprzyjemniejszym zapachem do odświe­
żania włosów niezrównana. Cena 70 cnt.
Puder w płynie, jakoteż wszelkie pudry

0
o

nai

! R ó w n ie ż  w s z e lk ie  ś r o d k i
piękności, Rói i t. p. 

n a  w y g u b ie n ie  m ó li  i

. Cfcną flaszki 90 centów.

Środki do twarzy:
W oda fiołkowa ♦

usuwa pryszczyk i, trąd z ik i i oczyszcza 
naskórek , czarne punkciki, t. zw wągry 

g iną bezpowrotnie. Cena 1 złr.

W oda liliowa V
na plam y w ąlrobiane niezawodna. f i

Cena 1 złr. 35 centów.

AntifiJidon Q
piegi i opalenie sioneszne ustępuje na-

tycnm iast. i ł
Cena 2 złr.

dellkntnlejsze na skłndzie, kremy i pasty  4 /
868 1 0 i \

innych owadów domowych.

Dr. Andrzej Lorentski
ordnyować bedzie jak lat p o p r z e d n i c h

w  K r y n i c y .
849 2 3

Magazyn Ubioruw Męskich
Adama Lipczyńskiego

obok handlu  H aw e łk i, )  piętro,
otrzymawszy św.eży transport towarów 
angielskich i francuskich na sezon wio­
senny, poleca się łaskawym względom 

Szanownych Panów. 681 12 20
Gotowe suknie na składzie.

JOZEF RUDOLF
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Poselska Nr. 13

dom W. E. hr. Stadnickiego 
F ilia : Sukiennice Alr. 40 

po.eca własnego *vyrobn
SKŁAD PŁÓTNA o .  ł OWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIFLIZNĘ, 

płótna na prześcieradła bez szwu,
różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 

płócienne i bawełniane dymki, szyrtyngi, niciane kanafasy 0xfort, 
różnokolorowe I b ia łe  chustki do nosa,

RĘCZNIKI, BIELIZN Ę STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKKSĆ,
bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,

zrobioną z najlepszych gatunków p łótna i szyrtyngu,
w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i t. p-,

a zarazem  upraszam  Szanowną P  T. Publiczność, aby zau fan iem , którem  dotąd się 
cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.

Racząc za dobroć towaru po jak  najum iarkowańszych cenach, ośmielam się 
prosić o łaskawe względy Szanownej P . T. Publiczności * poważaniem
137 lll 150 Józef Hudolt.

l U w w ł M  -

SCI

15 czerwca
Bochnia

2 3 Uyrekcya.

Tra w a  Miodowa
( H o l f H S  l a u a t o a )  258 26 30

nasienie świeże i pew ne na £™nt* łnotle lub 
mokre zupełnie liche, na pa t ^  wyborna ro- 
ślin‘* raz zasiana trw a kilka lat. J e d e n  
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  * * r .  pr»y 
zakupnię naraz 1 0  k o r c y  dodaje się korzeo 
buapłŁtnie. Zam ówienia uskutecznia J .  B u l -  

u l e w l c z ,  skład nasion W H o C iz M -

Głowna wygrana 
ewent. 

500.000 marek.

W y g r a n e  
puręcza 

p a ń  z t w o.

m_je,

Ogłoszenie
szczęścia

Z a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u  
w  w y g r a n y c n

n a  w i e l k i e j  l o i e r y i  p r z e z  p a ń s t w o  H a m b u r g  p o r ę c z o n e j ,
na której

m i l i o n ó w  £ 2 2 . 0 0 0  m a r e k
z pewnością wygranemi być muszą.

W ygrane te j bngatej loteryl pieniężnej, która wedłng p lanu tylko 97.000 lonow eb ,, • 
są jastępn jące , a n /  mówicie :

N a  ń e h a z a  w v k > J a n a  jest w pomyślnym wypadku 5 0 0 . 0 0 0  m a r e k .
po JifOO marek, 
po 3000 
po 2000 
po 1000 
po 500 „

po 300, 200, 150 marek,

Premii
1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrana
1 wygrana
2 wygrane
1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrana 
5 wygranych

2d wygranych

300.000 ma. e t 
20n ‘.0t 

po 100.000
80.000
75.000 
7 0000  
60.00(1 
50 000 
3 0 0 0 0  
20.00(1 
10 00(1

po

po

po
po

50 wygianjOb 
104 wygran^of.
1256 wygranych 
512 wygranych 
791 wygranych 
147 wygranych

30.950 wygranych po 145 marek, 
7990 wygranych po 124, 100, 94 marek, 
7850 wygranych po 67, 40, 20 marek,

razem 48.700 wygranych.

Pierwszy koncesyonowany

Zakład krowiankowy
pod dozorem Władz sanitarnych

l i .  J .  K u b i c k i e g o
W eterynarza miejskiego i docenta W eterynaryl

poleca świeżą i pewną 752 6 15

K R O W I A N K I ?
zb ie rarą  dwa razy w tygodniu.

Cena Holi na U do 10 pustułek złr. I.
Lwów, ulica Batorego, 7 (dawniej Halicka). 

Skład we Lwowie w aptekach pp. Pipesa i 
Mikolasza, w Krakowie w aptece p. Redyka.

Zakład wodoleczniczy

( S z l i | s k  a u s i r y n c k i ) .  731 10 18 
Starya koK-i Bieisko-Żywieckiej. Otwarty 
z dniem 15 maja I887. Leczenie wszy- 
stkiemi środkami wodoleczniczemi, mię- 

sieniem i elektrycznością.
Lekarz zakładowy Dr. Henryk Halski.

200 mórg obszaru mająca , U 
których 100 ornego, 30 łąk  i 
pastwisk, 70 lasu, w cudownej 
miejscowości nad Sanem w po­
wiecie Liskiui, w bogatym te­

renie naftowym, pomiędzy dwoma wielkieuii ko­
palniam i nafty be-pośrednio położona, z prawem 
propinacyi, z piękuemi budynkami, parkiem  itd- 
jest z wolnej ręki za cenę 1 8  t y s i ę c y  «!«» 
s p r z e d a n i a ,  z których jedna trzecia pi z? 
gruncie zostać może. Bliższych objaśnień udziela 
Adm inistracya „Nowej Reformy". 826 3 3

Falrjczjj S M  Płócien
Bernarda Berr’a Syna]

Berno ul. Frohlicha
przesyła za pooraniem  pocztowem

które w przeciągu niew ielu miesięcy w 7  oddziałach z  p e w n o s e t a  wyciągnięte będą.
Główna w ygrana le j klasy wynosi 50 000 marek, w 2ej klasie podnosi się na  60.000 

maick, w 3ej na 70.000 m., w 4ei na 75.000 m., w 5ej na 8(1000 m., w 6ej n i  100000 m., 
w ‘z ej na 200.000 m., a z prem ią wynoszącą 300 000 m arek ewentualnie na óOO.OOO inaret. 

N a p i e r w s z e  c i ą g n i e n i e ,  oznaczone u r z ę d o w n i e ,  ko-ztuje
los oryginalny tylko 3 złr. 60 cent. w. a. albo 6 marek,

połowa losu oryginalnego tylko I złr. 80 cent. w. a. albo 3 marki,
ćwiartka Dosu oryginalnego tylko 90 cent. w a, albu I1/* marki,

te l o s y  o r y g i n a l n e  p r z e z  p a ń s t w o  p o r ę c z o n e  (nie zakazane j.romesy) z do­
łączeniem  o r y g i n a l n e g o  p l a n u  po irankow anem  nadesłaniu należytości lub za zaliczką
pocztową nawet do najdalszych okolic przezemni j rozsyłane będą.

Każdemu z biorących udzia ł z a ra i  po odbytem ciągnieniu przesyłam  urzędową listę 
ciągnień nawet bez zażądania.

Plan z herbem  państw a, w którym w kładki i podział wygranych na 7 klas jest uwi­
doczniony, przesyłam  naprzód darmo.

W ypłatą i przesyłką wygranych pieniędzy
zajmuję się sam w prost do interesov.anych punktua>nie i pod śo isłą  dyakrecyą.
Każdy obstalunek uskutecznić uożna przekazem  pocztowym lub listem rekomend. 
Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu w srotce m ającego nastąpić ciągnienia 
najdalej do 2 5  m a j a  b .  r .  z zaufaniem  przesyłać pod adresem  :

S a m  u e l  s e o k s o l i e r  s e n r . ,
Banąuler und W echsel-Comptoir In HAMBURG. 8 6 3 5

V O O O O O O O O O O O O O O O f
Zobaczyć nie nie kosztuje.

«  A  A  1  • !  \  i  r| ’0  I I  |  f  Z
Lwowie, ulica Kopernika pod Nr 3 u, u . . • » I

w Czerniowcach, Byriek, Nr.W2*’ Suk,enn,Ce> Nr 20’ ^ l

t  ^ leCa SWom  wyrębu
. ć  y r  j s  n  m j- w

odszczególnione # m >(lalair i za. ugi i 2 dyplomami uznania na wystawach
C _______________p ło w y c h  i zagranicznych

S  B r i l l z n t m  S S S f K  50 centów. n*8 * kollserwowail(a bro
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Olejek taninowy Flakonik 50 kentów . ^  porostu.

A i g r e t i n a
nieszkod iwy, w zastosow aniu

- ®rodek 1°  ,n a ‘r i mniaSt,°? el  srbow anii włosów na 4 : .  I
i . T O  ' J f i g  cZ TTM — w  • -  - s a »  |

Kowy wiedeński ma^az i

UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH
J Ó Z E F A  A L T A R A

w Krakowie, przy ul. G rodzk ie ), 1. 31, I  piętro,
ma zaszczyt zawiadomić Szan. P . T. Publiczność, iż zaopatrzył takowy w n a j­
nowsza eleganckie i tanie n b ra tia  m ęskie i driecinne, n a  sezon w io s e n n y  i letni.

Upraszając Szan. F . T. Publiczność o liczne zwiedzanie mego inagiizyiiu, 
podaję poniżej, d la dogodności Tejże, cennik, a m ianow icie: 118 94 15 b

E leg a n c k a  z a rz u tk a  z a ......................................................  10, 15, 20, 25 z (r .
„ „ d o  p od róży  t. zw. „M enżykow " . 15, 18 22 z łr.

E leg an c k ie  u b ra n ie  m a r y n a r k o w e ...............................  10, 15, 20 25 z łr.
,, ż a k i e to w e .......................................... 15, 20, 25, 3C z łr

E le g a n c k i ż a k ie t  salonow y z k a m i z e l k ą ........................  20, 25, 30 złr.
B a n g lik  salonow y z k a m iz e lk ą  . 20, 20, 30 z łr .

E leg a n c k ie  c i& i  le su rd u ty  s a l o n o w e ..............................  15, 20, 25 złr.
E le g a n c k . c za rn y  frak  s a lo n o w y ..........................................  15, 20. 25 z łr.
E leg a n c k ie  s p o d n i e .................................... 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 z łr .

„ z a rzu tk i d la  ( i ló p c ó w  od  10 do 15 la t  8, 10, 12, 15 z łr.
„ ub io ry  d la  ch łopców  od  10 do 15 l a t  . S, 10, 12, 15 złr.
„ zarzu tk i dz iecinne  od  3 do  9 la t  . 5, 6, 7, t ,  9, 12 z łr.
n k ostium y  d la  dzieci . . . 2’50. 4 , 5, 6, 8, 10, 12 złr.
’  ub io ry  p łóc ienne  do p ra n ia , d la  m ężczy zn  U, o, 10, 12 z łr.
” , . ub io ry  p łóc ienne  d o p ra n ia ,  d la  dzieci . . 4, 5, 6, 7 z łr.

E leg an ck i le tn i ż ak ie t k a m l o t o w y ............................. 4 , 5 , 6, 7, 8, 10 z łr .
E leg an ck i p łaszcz do p od róży  ....................................................... 4, 6, 8 z łr .
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C e D i U l t l  w ł o s o w e
na porost wąsów, brody i brwi F lakonik  1 złr .

^  T )  \  TU T ą /  \  r  T V  \  pomada z bardzo przyjemnym zapachem w 
- D d l i l  U U J j i i t  A  przytrzym yw ania włosów po '■*) i 50 centów.

%
P o m a d a  f o a lz a m iC E n a
Pomada orzechowa lub

2 drukarni Związkowej w Kritowifl.

Do Szanownych Zarządów Dóbr Ziemskich.
Najłaprze]mipj uprasza się o Jaskawe zeiloszeH*6 . ^ 1"11̂“kćw, dotyczących a  

dostawy mleka, masła, jaj i innych wiejskich produM owjio^akładającej s.ę -

do ułożenia wąsów 
s*0lb 40 centów.

, -------- , J_J i innych wiejskich pr«>  .,
na większą skalę m l e c z a r n i  b » ła w k o w s k * eJ  , a L o H ’i e .  Adres 
tymczasowy (j|a |iSt0W : Florynńska, 5, Wn» ^ asz®*s‘t a ’ osobiste zgłoszenia W 
przejmowane będą tamże codziennie od godzin7 do 12 j 2 do 4. d

Z uszanowaniem O
798 9 io  / ł i r z i i d  l U J e o y n c L . i

Letnie materye czesankowe
( S o n i i u e r - K a m m g a r u e )

prawdziwe do prania w
v żurach

najnowszych 
823 2 16

I kawałek 6Vs metra starczący  
na zupełne ubranie męskie

3  z ł r .  2 5  c t
tak długo, jak  zapas starczy.

Wzory i cenniki opłatnie i darmo.

~jnkTinieiszem polecamy Szanownej P . T. Publi- 
- tm  czności wyrobj fabryki naszej w Dreźnie.

Z szacunkiem 
I B r r g u i a u n  i  S p ó ł k a .

Myuła : Fijołkowe, Różanne w wyborowej jakości- 
Paczka (3 sztuk) 35 centów.

„ Va*el n Gold Cream , przeciw szorstkiej 
i pękającej skórze. Paczka (3 szt.) 35 o* 

„ Konwaljowe, nadzwyczaj łagodne z miną 
aronią. Paczka (3 sztuk) 35 ct.

„ Aiom atycziie sz lazow e, nadaje skórze 
świeżą cerę i zachowuje do najpóźniej- 
szegu wieku delikatną i elastyczną. — 
Paczka (3 sztuk) 35 ct.

„ Nowonć ! Hyacentov» i. Nowośó I s nadzff.
pięknym zapachem. Paczka (3 szt ) 35 ct 

„ Glycerln Golu C ream , najlepsze d la  u- 
trzym ania delikatnej i białej cery. P a ­
czka (3 sztuk) 35 cen.ów.
Migdałowe otręby, nadzwyczaj łagodne 
dla skóry. Paczka (3 sztuk) 35 cent.

Skład wyż wymienionych artykułów w Kra­
kow ie: w handlu F. Bruno Habu, ulica Orodż- 
ka i w aptece „pod złotą głowa" E  Radlera, 
Rynek. * ^  5 24

?9€ o n c o r d i a ((
Najstarszy Zakład pogrzefiowy w M e w ie

u l i c n  l a i e r z y u i e c a a ,  J i r .  3 J ,
posiada wybór

trumien metalowych i dębowych, wieńców,
oraz wazystkich przyborów pogrzebowych 

p o  o e n . a o b  z ń i i o n y o ł * '
723 6 20 J -  W .  P ę k a l s k i .

814 3 30Kronstciuera

FARB Y do FA S AD
zupełnie do pokostowych podobne w w®* 

pnie rozpuszczalne, w 36 kolorach
w składzie m ateryałów  budowlanych

ADOLFA HOCHSTIMA, Floriańska, 38.

GUERISOH RAD,CALE
de toutes les

MALADIES Neryeuses.iEBiieptiaiies
ET SECRETĘS 

ua ma seule methode.
Les Honoraires ne sont dus qu aprós re 

tablissement complet.
Dr. P ro f .  A. M A L A S  PI  M A

Membre de plusieurs 8oolete3 scientifiąues
1 0 6 , F a u b o u r e  o a iu t - A n to iu e .

P A K I S .  160 136 Y

Traitem ent p a r  Correspondanoe.

Papier Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


